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Nekiamacyc otwarte są wolne od 

spłaty pocztowej. = Redakcya 

rękopisów nie zwraca i bezimien- 
Dych fistów nie uwzglecnia. 


Do Ludu pracującego 


Towarzysze i Towarzyszki! 


Lud pracujacy w wysiłkach i trudach buduje 
Wielki gmach Rzeczypospolitej Ludowej. Za- 
(Uczenie wojny winno być początkiem nowych 
sZezęśtiwych czasów, mawrotem do pokojowej 
Wytężonej pracy dla dobra ludu, dla rozwioju je- 
So praw. W tej właśnie chwili partye reakcyjne 
Sejmu poiskiego przygotowują zamach na pra- 
Wa Jadu pracującego. 

sejm obecnie pracuje nad konstytucyą dla Pol- 
Sk] 4, j, nad podstawowemi ustawami państwa, 
kiero mają założyć fundamenta Rzeczypospoli- 
lej, które określą prawa obywateli, które ustano- 
Wiu formę rządów polskich. kto będzie rządził 
Ww, Rzeczypospolitej? Cały lud polski na równych 
Brawach, czy też bogaci i możni, kapitaliści, ob- 
Śarticy, paskarze i ich obrońcy? JA 

Ta doniosła sprawa stoi ną porządku dzien- 
nyan A ora reakcyjwe z narodowa demo- 
Kracyą ka czele walczą o to, aby obok Sejmu 
Ludowego, wybranego przez wszystkich, siwo- 
Tzyć jeszcze Izbę drugą, senat, któryby kontro- 

wał pracę Sejmu Ludowego. Kto ma zasiadać 

tym s»nacie? Obok 70 posłów przez Sejm wy- 
Wrar,ych, reprezentanci województw j rad miej- 
skiej, w większaści swojej reakctyjni, biskupi w 
Aczhje 5, pastorzy i rabini, adwokaci, profesoro- 
wię i sędziowie, ezłonkówie Izby gospodarczej. 

| wiekszości swej. będą to ludzie, którzy s% 
Feprezentantami kapitalu lub przynajmnujej są i 
Pda wiernymi obrońcaaini ich. interesów. I ci 
ludzie mają kontrolować Sejm ludowy. Jeśli im 
rea wie spodoba jakaś ustawą sejmowa, musi ją 
Pim ponownie rozpatrzeć i tylko w takim ra- 
> wejdzie w życie, jeśN Sejm ją przyjmie po- 
GA już nie zwykłą większością, lecz 3/5 gło- 

Wiadomo wszakże. że najważniejsze ustawy 
delay e uzyskiwały w Sejmie drobną zaledwie 
dą SZOŚĆ, n. p. reforma rolna większość zale- 

Mie jednego głosu. 

żyli że prawica sejmowa chee Stworzyć 
też przywilejów. Chce stworzyć hamulce na 
„Tm; judowe. Chce ludowi polskiemu utru- 
k luh zgoła uniemożliwić legalne, demokra- 
"-źne zdobywanie retorn, 
le v tego. W reco tego senatu łącznie z Sej- 
mu chce złożyć prawica wykór naczelnika pań- 


ę A 
ih |, aby nje mógł być wybrany ten, kogo lud 
"i chce mieć naczelnikiem Rzeczypospolitej! 
5 r A tego! W ręce tego swego przyszłego re- 
ln, 950 naczelnika swego senatu przywilejów 


W je chce złożyć prawo rozwiązywania S€ej- 
X kized upływem okresu ustawodawczego. 
ad że nie lud polski ma rządzić w Polsce, 
sta Przywilej. Ten przywilej będzie kontrolował 
* je: 7 sejmowe i hamował reformy. Ten przy” 
Sty będzie wybierał swego naczelnika pań- 
kiea. Ten prząrwilej będzie rozwiązywał Sejm, 
Stani mu będzie potrzeba i będzie prawie niet- 
czonym panem Rzeczypospolitej! 
ią du polski, któryś w ciężkich walkach i zno- 
kie zdobywał Niepodległość, a ostatnio wysił- 
Wale nadludzkim bronił tej Nicpodległości, czyś 
lap -yt dla przywłeju dla burżuazyi? dla kapi- 
toj ai aji obszarników? Wielkie Biężany kończa- 
tys ? wojny będziesz jeszcze znosił przez czas 
(Rex , bo długi państwa są. wielkie, bo kredyt 
a my, bo część kraju zrujnowana. — Czy 
zna Ra aby te wszystkie ciężary senat spvchał 
tiem MA twe barki. Czy po swych wielkich 
noszę Ach wojennych, „dla Polski Ludowej 
Siad] nych, masz pozwolić, aby ci na karku u- 
G Stary wróg domowy, stary wyzyskiwacz? 
kpn PT zywilej me zuiszczyć wie. ią zasade dermo- 
w „35% Wielką zasadę równości j zbudować taką 
eny fortecę, którą zniszczyć bydzie nie 
e trudno, gdyż mg zmianę konstytucyi 


Kraków, 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyją 


YA M WA NA A M KANA A i NE 


PŁ. 


Obywatele! 


w myśl żądań prawicy, potrzebne będą aż dwie 
trzecie głosów Sejmu i senatu? Czyż więc ten 
senat dwóch trzecich głosów zdecyduje się sam 
siebie pogrzebać? 

. Ço da senat Polsce? 

Przekreśli zasadę demokracyi — osłabi więc 
pozycyę Polski wśród demokracyi Zachodu, mma- 
komicie zaś ułatwi agitacyę wrogów państwa, 
kiórzy wciąż dowodzą, że Polska jest nie udo- 
wą lecz „pańską“. Tu jeszcze raz widzimy, jak 
dalece reakcya nasza jest prawdziwą. sojuszni- 
cziią tych wrogów. č 

Osłabi spójnię wewnętrzną narodu, o której ty- 
le prawi naszą reakcya, gdyż przyniesie powsze- 
chne rozgoryczenie i wznieci nowe wielkie wal- 
ki wewnętrzne o demokracyę. 

Wzbudzi zmichęcemie w sile zbrojnej Polski, 
której reakcya sejmowa za jej trudy i poświę- 
cenie, zą ratunek państwa, składa wiłaśnie w 
momencie ostatecznego zwycięstwa — jako dar 
reakcyi polskiej — Izhę przywilejów, Izbę ¡walki 
o reakcyjnego Naczelnika Państwa. 

Utrudni normalny rozwój społeczny państwa, 
zahamuje reformy niezbedne — rolne i robotni- 
cze; utrzyma state przywileje i stare niespra- 
wiedliwości. 

A tem samem narazi Polskę w! bliskiej przy- 
szłości na cieżkie przesilenie wewnętrzne, 

Czasy przywilejów, przewagi kapitału, pano- 
mania obszarnictwa mijają. Ku nowym ideałom, 
knuRepubfice Socyalistycznej zmierzą społeczeń- 
stwo nowożytne. Komnstytucyva demokratyczna 


miast i wsi 


Należyteść pocztowa opiacona ryczałtem - 


poniedzialek 11 października 1920 


Organ Polskiej Partyi Sacyalistyczne 
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Grodzka 13, IL. p. Tel. 1354, 
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Zeny ogłoszeń Za miejsce wier- 
sza nonparelem 4 Mk, w nade- 
sianem 9 Mk. Głosy publiczne 

12 Mk za wiersz. pe 


jest tu jednym z etapów najważniejszych. I roz. 
paczliwe próby reakcyi obrócenia wstecz koła 
historyi zostaną, złamane bezlitośnie, narażająe 
tylko niepoinzebnie kraj ną wstrząsy wewnę- 
trzne. Polska, jeśli chce być silną, bogatą i świa- 
tłą, musi stać się demokracyą prawdziwą, Rze- 
cząpospolitą ludową. x 

Do waiki włęc, towarzysze! Do wałki, ludu 
pracujący wsi i miast, o święte prawa ludowe, o 
rówmość, o sprawiedliwość, o demokracyę. Do 
walki z zamachem reakcyi, z prowokacyą, rzu- 
camą polskiej klasie pracującej. 

Głosowanie sejmowe w sprawie senatu ma od- 
być się w najbliższych dniach. Posłowie socya- 
łistyczni spełnili swój obowiązek, walcząc z ca- 
łych sił w Sejmie przeciwko nikczemnym pla- 
nom sejmowej prawicy, Teraz kolej na głos tu- 
du: Niech potężnie poprze akcyę swoich posłów! 
Niech pokaże, ze zg nami stc) cały lud pracująr 
cy! Niech wielikiemi demonstracyami udowodni, 
że w obronie demokracyj gotów jest stanąć prze- 
ciwko reakicyi jak jeden mąż! 

Lud pracujący, który zdobył ù obronił niepo- 
dległość Rzeczypospolitej, nia da się obrabować 
z należnych mu praw w tej Rzeczypospolitej, nie 
pozwoli sobie narzucić senackiej dyktatury 
stronnictw reakcyjnych! 

Ręce precz! 

Precz z Senatem! Precz z Izbą przywilejówi 

Niech żyje demokracya polska! 

Niech żyją rządy ludowel 

Warszawa, w październiku 1920 r. 


Za Ziwiązek polskich postów socyalistycznych 
Sejmu ustawodawczego Rzeczypospolitej pof- 
skiej: J. Moraczewski, prezes. B. Ziemięcki, wt- 
ceprezes, R. Czapiński, M, Niedzłałkowski, se 
kretarze. 


Odroczenie podpisania rozejmu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 9 października. 
„Robotnik* otrzymał następujący telegram 
z' Rygi z dnia 9 października godz. 1 45 w nocy: 
Wskutek różnicy zdań w ważnych sprawach 
ekenomicznych nie zakończono prac. Wydano 
komunikat © niemożacści podpisania pexoju i ro- 
zejmu w oznaczonym prołskolarnie terminie 8 pa- 
ździernika. W komunikacie zapowiedziano pod- 
pisanie pokoju i rozejmu w dniach najbliższych. 


Ustalenie. warunków ostatecznych 


„Robotnik* donosi w telegramie z Rygi z 8 
października godzina 680 wieczór: 
Posiedzenia redakcyjne ustaliły dotychczas 


„10 punktów prócz wstępu. Granica wschodnia 


Polski z Rdsyą i Ukrainą biegnie od granicy ło- 
tewskiej (Drysa) do Cisny, granicą byłej guber- 
nii wileńskiej, rzeką Wilią od miasteczka Wilia 
prosto do rzeki Łan (miejscowości Raków i Ru- 
bieżewicze po naszej stronie), rzeką Łanem do 
Prypeci (Mokrów po naszej stronie) błotami 
pińskiemi przez most nad Dzidką i Stwigą do 
granicy powiatu kowelskiego przez miejscowo- 
ści Korzec, Alajkowo (Pannopol?), Ostróg... 
(przerwa w telegramiej de sf Zbrucza. 

Na zachodzie od tej granicy Kosya i Ukraina 
zrzekają stę wszetkich praw i pretensył. 

Polska zrzyka się prełeugyi na wschód od tej 
granicy. x 

Rosya nie mięsza się do spraw między Litwa 
a Polską, 

Strony obowiązują się de niemieszenia się w 
stosunki wewnętrzna kontrahentów. 

Z chwilą ratyfikacyi preliimninaryów strony 
obowiązują się Go niepoplerania cudzych dzłałeń 
wojennych. 


Strony zrzekają się zwrotu kosztów I strat wo- 
jennych. 

Między stronami następuje wymiana jeńców. 

Ustanawia się natychmiast komisyę dla uwol- 
nienia zakładników i internowanych uchodźców, 

Wzajemna amnestya dia obywateli w'ęzionych 
czy karauych. 

Joffe o warunkach rozejmu 


Z Londynu donoszą: „Manchester Guardian* 
ogłosił rozmowę swojego korespondenta ryskie- 
go z Joffem, w której Joffe, omawiając warun- 
ki pokoju preliminarnego z Polską, uznal za 
największe ustępstwo, zrobione przez sowiecyę 
Polsce, utworzenie korytarza polskiego wzdłuż 
granicy litewskiej, oddzielającego Litwę od Ro- 
syi. Joffe wyraził przekonanie, że ta klauzula 
znalazła się w warunkach polskich skutkiem 
podszeptów francuskich i w ten sposób zreali- 
zowane ma być dążenie Irancyi do oddzielenia 
Rosyi od Niemiec. Korytarz litewski będzie od- 
grywał pod względem ekonqmiczzym istrategi- 
cznym na wschodniej granicy Polski tę samą 
rotę, jaką przeznaczono korytarzowi gdańskiemu 
na granicy zachodniej. 


Praca w nocy baz przerwy 


Komisya redakcyjna w Rydze po całonocnych 
poprzednich pracach i po 4 godzinnej przerwie 
prowadziła w dalszym ciągu obrady przez cały 
dzień piątkowy. Mimo tej wytężonej pracy re- 
dakcyi iraktatu rozejmowego nie zdołano ukoń- 
czyć. Wobec tego postanowiono, że rozejm pod- 
sisany zostanie dopiaro w sadotą dnia 9 b. m. 
o godz... wieczorem. Aby do tego czasu zała- 
iwić się z pozostajym jeszcze materyałem, ko- 
misye wspólne konferencyi pokojowej postano- 
wiły drugą noc pracować bez przerwy. Komisya 
redakcyjna wyłoniła komitet, celem rozstrzy- 


W niedzielę dnia 10 października 1920 r. odhędzie 
sig w ujeżdżalni przy ul. Źwierzynieckiej o godz. 
11 t pół przedpołudniem 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


na którem stanie przed wyborcami 


Tow. Ignacy Daszyński 


poseł miasta Krakowa, wiceprezydent ministrów, 
który będzie mówił o obronie ojczyzny i o pokoju. 


Wzywamy towarzyszy partyjnych do masowego 
wzięcia udziału w zgromadzeniu oraz zapraszamy 
ogół wyborców krakowskich. 

Krakowska Rada Robotnicza 
Robotniczy komitet obrony państwa 


NAPRZÓD" 


L. 1757. 


dziernika 1920. 
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Ekspozytura Urzedu Propagandy 
Pożyczki Państwowej w Krakowie. 


Podpisywanie długoterminowej pożyczki pań- 
stwowej z r. 1920 zostało przedłużone do 31. paź- 


Pożyczka długoterminowa uwalnia w odno- 
wiednim stopniu od pożyczki przymusowej. 
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gnięcia udziału Polski w rosyjskiej rezerwie 
złota 
Spór o wypowiedzenie rozejmu 


Wszystkie trudności podpisania rozejmu zo- 
stały już usunięte oprócz tej jednej, że bolsze- 
wicy domagają się, aby termin wypowledzenia 
rozejmu by? najdłuższy. Delegacya polska propo- 
nuje termin wypowiedzenia krótki, bolszewikom 
idzie o to, aby mogli przerzucić wojska z fron- 
tu polskiego na front Wrangla, czego nie mo- 
gliby uczynić w razie krótkiego terminu wypo- 
wiedzenia bez obawy przed ewentualną ofenzy- 


wą polską. Bolszewicy co do łego punktu oka- 
żą się skłonni do ustępstw. Podpisanie rozejmu, 
mimo że nie dokończono jeszcze redakcyi tra- 
ktatu rozejmowego, nastąpi jeszcze w ciągu so- 
boty. 

Prasa angielska za zawarciem pokoju 


Z Londynu donoszą: „Daily News* pisze: Ro- 
zejm zawarty w Rydze jest najlepszym dowo- 
dem, że w chwili obecnej osiągnięto równowagę 
sił militarnych. W interesie całej Europy leży, 
aby ubecnie zawarto pokój powszechny, którego 
wszyscy jednakowo gorąco pragną. 


Łdobycie 


(PAT) Warszawa, 9 października, 

Komunikat sztabu generalnego wojsk pol- 
«kich z dnia 9 października, 

Sytuacya na froncie bez żadnych ważniejszych 
zmian. ; 

Naczelne dowództwo wojsk polskich otrzyma- 
ło dziś od generała Sikorskiego, dowódcy armii, 
następujący meldunek: 

Wszystkie zarządzenia zdążające do nawiąza- 
nią łączności z grupą generała Żeligowskiego 
zawiodły. Dopiero popmłudniu przypadkowo zgło 
silo się na stacyi telefonicznej dowództwo grupy 
generała Żeligowskiego a szef sztabu tej grupy 
pułkownik Bobicki podał Csobiście majorowi 
S$tamirowskiemu następujące dwie depesze, któ- 
re przytaczam w dosłownem brzmieniu: 

1) Do dowództwa armii, do rąk własnych. Taj- 
ne, bardzo pilne, 

Zważywszy, że zawarte z rządem kowieńskim 
linie rozejmowe z góry i na niekorzyść nas mie- 
szkańców ziemi wileńskiej, grodzieńskiej i liz- 
kiej nas wraz z polskim Wilnem przysądzały Li- 
twinem, postanowiłem z orężem w ręku prawa 
samostanowienia mojej ojczyzny obronić i chją- 
lem dowództwo nad Zoinierzam z tych ziem po- 
chodzącym nia mając możności postępować 
wbrew własnem usnmieniu i poczuciu obowiąz 
ku obywatelskiego, Z żalem zgłaszam zwolnienie 
ed obowiązków służby i dowództwa grupy. Wy» 
chowani w karności, wiezni idei wyzwolenia oj- 
czyzny, podlegli mi dowódcy i wojska Siuchają 
moich rozkazów, a dia pozostawicnych inuych 
oddziałów proszę wydać bezpośrednie rozkazy. 

Miejsce postoju, dnia 8 października 1820 r. 
Żeligowski generał i dowódca grupy. 

2) Do dowództwa armii. Tajne, bardzo pilne. 

Generał Żeligowski z motywów podanych w 
swoim meldunku złożył dowództwo yrapy. Po- 
chodząc z ziemi grodzieńskiej, wyrażam za roz. 
kaz sumienia i poczncia obowiązku Obywatel- 
skiego stanąć pod rozkazami generała Żeligów- 
skiego, wobec czego z żalem. zgłaszam zwolnienie 


ze służby. Sztab generalny wykonuje dalsze m: 
je rozkazy, Bchicki pułkownik i szef sztabu. 

Ze względu na ważność syłuacyi major Stami- 
rowski mimo otrzymania powyższych depesz 
prosił puikownika Bobickiego o zakamunikowa- 
nie syłuacyi, w jakiej się obecnie Odiziały gene- 
rała Żeligowskiego znajdują, na co otrzymał na- 
stępującą odpowiedź: | 

3) Oddziały generała Żeligowskiego znajdowa- 
ły się o godzinie 15 między Waką a Wilnem, © 
godzinie 17 zajęły Wilno, Generała Żeligowskiego 
przyjął w Wilme gukernatar francuski, propo- 
nując, aby Wilno zrobić woltem miastem 

Generał Żeligowski na propozycye te absolu- 
tnie Się nie zgodził. aDlszych Szczegółów pułko- 
wnik Bobicki nie wiedział. 

Wohec najwyraźniejszego buntu ze slrony ge- 
nerala żeligowskiego i jego oddziałów upraszam 
naczelne dowództwo o możliwie szybką decyzyę 
jak mam wokec tej całej sprawy postąpić. 

Zaznaczam, Że o niezadowoleniu dywizyj li- 
tewsko-hiałoruskiej z rozejmu zawartego z rząd 
dem litewskim dochodziły mmie wieści już po- 
nizednio i na skutek tych wieści byłem osoki- 
ście dmia 8 bm. na miejtcu postoju dywizył Ii. 
tewsko-klałoruskiej celem wyjaśnienia prawdzi- 
wośc! tych wiadomości i uspokojenia umysłów. 
Jednakże woiec tego, Że z dywizyą lilewskio- 
kiatoruską w ciągu calej wojny mnie miaiem 
Wiiższego stusanku z ktrpusem oficerskim ji że 
żołnierze nie znali mnie tliżej, wpiyw mój oso- 
błsty na uspokojenie umysłów w dywizyi uaj- 
widoczniej skutku pożądanego nie odniósł, 

Wobec politycznej i wojskowej doniosłości 
meldowanych faktów upraszam Naczelne Do. 
wództwo g możliwie szykką decyzyę, jak mam 
się w dalszym ciągu io tych rozkazów ustosun- 
kować, 

Sikorski, generał podporucznik i dowódca ar- 
mii, 

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny, 


" Podpisanie układu polsko-litewskiego 


(PAT) Warszawa, 9 października. 
Ministerstwo spraw zagranicznych komunikuje: 
Rokowania z delegacyą litewską w Suwałkach 
zakończyły się dnia 7 b. m. podpisaniem układu, 
dotyczącego linii demarkacyjnej między obu 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów ma posie- 
dzeniu w dniu 6 b, m. wysłuchała sprawozda- 


armiami oraz zawieszenia broni. 

Linia vozgrapiczająca wojska polskie od wojsk 
litewskich na Suwalszczyźnie jest zgodna z linią 
graniczną ustanowioną dnia 8 grudnia 1919 
przez Radę najwyższa, 


nia ministra skarbu Grubskiego o jego zabic- 
gach, celem uzyskania pożyczki zagranicznej 
w Paryżu, oraz zuinieresowama Anglii, Belgii 
i Holandyi dla naszych operacyj finansowych, 


jakoteż przebiegu konferencyi finansowej w Bru- 
kseli.. Ponadto przekazano ministrowi aprowi- 
zacyi prawo wydawania rozporządzeń, mających 
ua celu normowanie przerobu ziemiopłodów 
w zakładach przemysłowych i młynach, oraz 
przyznano rządowi prawo pierwokupu przetwo- 
rów ziemniaczanych, jakołeż upoważniono mi- 
nistra aprowizacyi do wyłącznego dysponowania 
całkowitą ilością ziemniaków wywożonych z Po- 
znańskiego do byłej Kongresówki, 


Dymisya ministra kolei Bartla 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Minister ko- 
lei dr. Bartel przesłał na ręce prezydenta mini- 
strów pismo z prośbą 0 zwolnienie go z obowiązku 
ministra. Z uwagi jednakże na to, że podsekre- 
tarz stanu ELerhardt przebywa jako rzeczo- 
znawca delegacyi pokojowej w Rydze, p. Bartel 
pełnić chce obowiązki aż do chwili mianowania 
następcy. Minister Bartel tłumaczy swęąją rezy- 
gnacyę tem, że obowiązki ministra olał tylko 
na czas wojny, z chwilą zaś podpisania rozejmu 
uważa swoją misyę za skończoną. W rzeczywi- 
stości jednakże podobno rezypynacya miała mo- 
tyw zupełnie inny. W kołach poselskich oma- 
wiają zajście na onegdajszem posiedzeniu ko* 
misyi komunikacyjnej, na którem poseł Hausner 
ostro zaatakował ministra Bartla. Wtedy już p. 
Bartel oświadczył, że podaje się do dymisyi. 
Aby do tego nie dopuścić, poseł Hausner, który 
nie miał zamiaru obalić ministra, zgłosił na piąt- 
kowem posiedzeniu komisyi komunikacyjnej re- 
zolucyę, wyrażającą ministrowi Bartlowi pełne 
zaufanie. Mimo jednogłośnego uchwalenia tej 
rezolucyi, minister Bartel decyzyi swojej cofnąć 
nie chce. . 


Rokowania polsko-litewskie 


Paryż. (PAT) Litewska ag. tel. donosi z Kowna 
o rokowaniach polsko-litewskich co następuje: De” 
legacya polska oświadczyła gotowość uznania linii 
z dnia 8 grudnia 1919 jako linii demarkacyjnej, 
żądanej przez Litwę. Linia demarkacyjna biegnie 
dalej wzdłuż rzeki Niemna aż do Uciechy, nastę” 
pnie na wschód aż do Bastun, przyczem miejsco” 
wości Martynkońce i Orany przypadną Litwie; 
a stacya kolejowa Orany Polsce. Polska żąda po” 
nadto linii kolejowej Suwałki—Olita dla swoich 
transportów woskowych. Rokowania w Suwałkach 
są prowadzone wraz z członkaini komisyi między“ 
koalicyjnej. Po stronie litewskiej spodziewają się» 
że konflikt będzie pomyślnie załatwiony. 


Zwyżka kursu marki polskiej 


» Wiedeń. (PAT) Na wolnym rynku walutowy!” 
notowano dzisiaj markę polską 1.36, 


Organizacya niemiecka 
przeciw Polsce 


Bytom. (PAT). Z Berlina donoszą, że w pat” 
lamencie niemieckim odbyły się narady dwóch | 
organizacyj uchodźców niemieckich z Poznań? 
skiego i Pomorskiego. Uchwalono zjednoczy” 
obie organizacye pod nazwą „Deutscher OS% 
bund“ z siedzibą w Berlinie. Przywódcy obra 
domagali się od rządu niemieck:eyo zustosow?” 
nia represalii wobec Polaków w Niemczech * 
rzekomy uqisk Niem: ów w Polsce. Liczba uchodź” 
ców niemieckich z Poznańskiego i Pomorskieg0 
według oświadczenia delegatów viemieckich W" 
nosi pół miliona osób. 
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Wobec przyjazdu wice-premiera 
tow. Daszyńskiego 


Z racyi przyjazdu do Krakowa wicepremiera 
tow. Daszyńskiego należy w paru zdaniach 
przynajmniej ustalić cel wsiąpienia jego do ga- 
binelu | wagę zadań, które były do spelnienia. 
Nie w jak.ejś wawrzynowej chwili, ale w mo- 
mencie nadzwyczaj bolesnym i ciężkim obej- 
mowai tow. Daszyński wice-premierowskie sta- 
nowisko. Wielu pesymistyczn e-usposobionych 
uważało, że w chwili takiej, kiedy można być 
nieledwie tylko grabarzem nadziei na Polskę z 
jakiem; takiemi granicami i samodzielnością 
(a na tę samodzelność nastawali į tryumiujący 
wówczas bolszewicy i.. opiekuńcza ententa) 
jest rzeczą ryzykowną narażać właśnie firmę 
partyjną — tembardziej w gabinecie o tak mie- 
szanymm składz.e, jak obecny, w którego dzia- 
łalności niejedno lud uraża. 

Tow. Daszyński wstępował do gabinetu z 
dwiema wytycznemi: obrony kraju przed naja- 
zdem a w dalszej knsekwencyi: energicznych 
starań o pokój. 

Wejście do gabinetu przedstawicieli szero- 
kich mas ludowych podziałało elektryzująco 
na nie, wykazując, że niezbędny jest wysiiek 
powszechny a dalej, że ten wysiłek nie będze 
nową ratą na jakiś długotrwały krw: rozlew, lecz 
że niebawem rozwinie się szczere staranie o po- 
kój. 

Dziś, gdy kraj nasz otrząsnął się z wojny, 
może lud robotniczy z satysfakcyą stwierdzić, 
iż przy obu tych wiekopomnych zadaniach nie 
znajdował się poza nawiasem bezpośrednich 
działań politycznych, lecz przez swojego przed- 
stawiciela w rządzie energicznie mógł w obu 
tych kierunkach wolę swoją przeprowadzać. 

Rząd, na którego czele stał reprezentant chło- 

pów i robotników wytrwał na swojem stanowi- 

Bku w umjniebezpicczniejszych dla Warszawy 
chwilach : tem powstrzymał panikę w stolicy 
będącej wówczas centrum wielkiego obozu woj- 
akowego, okazał hart i godność w takim mo- 
mencie, kiedy hetmani reakcyi tulil; się już „w 
rezerwie” na bruku poznańskim i uważali los 
Warszawy za przesądzony. Dzisiaj szczęśliwie 
dożegiował ten rząd, i do pokoju. 

Obok tych dwu zadań, najbardziej ważnych i 
majbardziej pilnych podjął tow, Daszyński za- 
danie również dla Polski bardzo don osle — 
wyjaśnienie sprawy polskiej sferom lewicowym 
Europy, gdzie co do Polski panują jak najbar- 
dziej fantastyczne pojęcia, Nasza reakcya sta- 
rała się tylko o jednanie i to nietyłe dla Polski, 
ile przedewszystkiem dla swojej grupy rządów 


HENRYK BARBUSSE 


JASNOŚĆ » 


Opieramy się ramienem o ramię i spoglą- 
damy na zmierzch dnia. U wejścia w dolinę 
Widzi się ostatnie miejskie domy: domy niskie 
W zogrodach, dziedzińce, ogrody, a w nich cha- 
ty. Jesień czyni ogrody zupełnie przeźroczysty- 
mi ; upraszcza je do minimum poprzez ich 
drzowa i ich płoty, gdzieniegdzie zaś kwitnie 
Wspaniale listowie. Nie to rozległv widok w 
Swoim zespole, który nas rozbudza, Łatwiej jest 
odszukać każdy z domów, by mu się dobrze 
brzyjrzeć. 

Te domy kończące przedmieście nie są wiel- 
kie į nie są bogate; lecz widzi się ten tutaj jak 
Się otacza dvmem, myśli się o obumarłem Crze- 
We, zmartwywstajęcem w ognisku i o pracow- 
Niku siedzącym z rok'mi. wynasrodzonemi 
Brzez spoczynek. A ten tutai chociaż nierucho- 
My, cały jest poruszony dziatwa: wiatr wvyłu- 
kuje śmiechy z jch zabaw i zdeje się baw:ć 

raz z niemi; napiaszczyst'-m hnisku kruszą 
Się ślady kroków dziecięcych. Śledzi sę oczami 

listonoszem. który po skończonej nracy wra- 

à do siebie: bohatersko przebvł swą długą 

togę; roznosząc przez ca'v dzisń listy tym, 

tórzy ma nie czekali, rrzynosi szmnen snie 
Swoim, którzy go również wyratruin: rodzina 
qe co wart jest ojciec; ponuveba furtko, wcho- 
ži w korytarz ogrodu, ma nakoniec ' próżne 

ce, 
ą, Vzdłuż starego, szarego muru, idzie swoją 
WSA oje ce Fudo, rieuleczałny wdowiec ze 
n ają uporczywą widoczna złą nowiną, kira 

calego otacza, któr zwalnią iero kroki; zaj- 
Je on więcej miejsca niż sie to wydnie, M'ja 


ło jakaś kobieta, a w zmierzchu odsłania się i 


ententy, lekceważąc zupełnie opinię spole- 
czeństw, zwłaszcza opinię robotniczą, Jej sukce- 
gy u rządów byly jednostronne: na jedną Fran- 
cyę rządową mogą się tylko powoływać, nato- 
miast opinia szerokich warstw społeczeństwa 
zagran cą, podsycana tylko informacyami wal- 
czącej z Polską Rosyi bolszewickiej nawet w 
sferach nie bolszewizujących nastroiła się dla 
Polski wrogo. 

Ale nie zapominajmy, że w takich krajach 
ententy, jak np. Anglia, wpływ sfer robotni- 
czych na rząd jest bardzo stanowczy! Już sam 
fakt, że nazwisko Daszyńskiego figuruje na 
czoiowem stanowisku w rządzie, ułatwił na- 
szym towarzyszom, przebywającym zagranicą 


zabranie glosu w obronie Polski. W „Robotni 
ku“ drukowano np. niedawno. szoroką dysku- 
syę z partyą angielską — kolonii PPS-owej w 
Londynie. 

Ta ożywiona wymiana myśli, dla której bodź- 
cem stało się częściowe przynajmniej zdemo- 
kratyzowanie rządu polskiego, a nadewszyst- 
ko obecność w nim tow. Daszyńskiego może się 
więcej nawet przyczynić do rozwiązania falszy- 
wych o Polsce wyobrażeń zagranicą niż działal- 
ność osób, oficyalnie przezeń wydelegowanych 
zagranicę w celach propagandy. Bądź jak badź 
tą kwestyą, też dla nas nader ważną, a leżącą 
odłogiem lub co gorszą będycą w pachcie u en- 
deków — z ich fatalną opinią zagranicą — za- 
jął się wicepremier Daszyński, 

Tuszymy, że i ta akcyą nie okaże się bezpło- 
dną, że choć częściowo — fatalna opinia, którą 
urobili Polsce endecy, zagranicą, ulegnie zmia- 
nie, 


Nieudała wyprawa po złote runo 


Minister skarbu p. Władysław Grabski wrócił 
z Paryża, nie osiągnąwszy celu swej wyprawy. 
P. Grabski miał zamiar zaciągnąć w Paryżu 
długoterminową pożyczkę w wysokości jednego 
miliamda franków, na co spodziewał się uzyskać 
zgodę rządu francuskiego. Spodziewał się tej 
zgody tembardziej, że jako mąż zaufania naro- 
dowej demokracyi, leżącej plackiem przed 
sprzymierzeńcem, liczył na pewne względy — i 
zawiódł się. : 

P. Grabski przedłożył w Paryżu plan pożycz- 
ki obliczcnej na 10 do 20 lat w wysokości mi- 
liarda franków, ofiarując wzamian wszystko, 
co Polska rzekomo ma do zbycia, przedewszyst- 
kiem naftę, cukier i drzewo. Jest zupelnie w po- 
rządku, że minister skarbu stara się o pożyczkę 
zagraniczną równocześnie, gdy w kraju odbywa 
się subskrypcya na trzy pożyczki: dobrowolną, 
premiową i niebawem przyrausową. Idzie on za 
dobrym przykładem, bo akurat .Francya, do 
której zwrócił się o pomoc, zaciągnęła w.elką 
pożyczkę zagraniczną w Ameryce i przygoto- 
wuje jeszcze większą pożyczkę wewnętrzną, 

I właśnie ta ostatnia pożyczka, jak podaje ko- 
mentarz urzędowy, udaremniła zabiegi p. Grab- 
skiego. F.namse francuskie, mimo wygranej 
wojny, nie są w świetnym stanie. Budżet na r. 
1920, wynoszący przeszło 40 miliardów, zamyka 
się niedoborem 21 miliardów, które rząd zamy- 
śla pokryć pożyczką wewnętrzną. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że w takim momencie rząd francu- 
ski chce zarezerwować nadmiar kapitalu na 
własne cele i niś dopuszcza obcej konkurencyi 


zakwita w jej pośpiechu jejmłodość, To Mina. 
Idzie na jakąś schadzkę. Krzyżuje i ściska swą 
maią chusteczkę na sercu; wyczuwa się jak po- 
mału zmniejsza się przed mę odległość; gdy 
tak idzie pochylona, uśmiechnięta z dojrzałemi 
ustami widzi się silę jej serca. 

Mgła opada stopn'owo. Teraz widzi się do- 
brze tylko białe rzeczy: nowe części domów, 
mury, wielką drogę, przytykającą ścieżkami 
do drugiej, duże, białe, słodkie jak baranki ka- 
mienie,: porozrzucane w nieładzie na czarnem 
polu, plawisko, którego refleks w sposób nie- 
spodziany imituje wśród zaciemnionej niziny 
Dbałość. Następnie widzi się tylko rzeczy jasne: 
plamy rąk, twarzy, twarze, które wieczorem 
widzi się czas dłuższy niż to jest prawdopodob- 
nem, a które wydają się większemi, 

Przejęci pewnrgo rolzaju skupieniem ducha, 
wracamy do nokoju, siadamy; ja na brzegu 
łóżka, ona na krześle przed otwariem oknem, 
wśród perl stego nieba, 

Ma ona te same myvśli co i ja, gdyż zwraca 
glowę w moją stronęi mówi: 

— A my?... 

b t + 

Marva wzdycha, Ma jakąś myśl, Chciałaby 
milczeć lecz trzeba żeby nrzemówiła: 

— Nie kochamv się wecej — mówi onie- 
śmiełona wiikością spraw, które wygłasza. — 
Lecz kochaliśmy się i chciałabym ujrzeć znowu 
nosza milość. 

Wstaje. otwiera szafę į siada z powrotem; trzy- 
mając w rękach szkatułkę mómi: 

— Otóż i ona, oto nasze listy, 

— Nasze listy, nasze piękre listy — mówi. — 
mialo to meżna powiedzieć, pięknicjse są niż 
wszystkie inne... Umie się je ra pamięć. lecz czy 
chcesz, aby-my ie przeczytali? Czytai je ty, jest 
jeszcze dosyć jasno, nicch widzę jak byiiśmy 
szczęśliwi. 


u swych kapitalistów, którzy — zwyczajem 
wszystkich kapitalistów — mogli się złakomić 
na wyższy polski procent. 

Rząd francuski n.e odmówił w zupełności Pol- 
sce pomocy. Chciał on pozwolić Polsce na za- 
ciągnięcie pożyczki krótkoterminowej, na ca 
jednak p. Grabski z łatwo zrozumiałych powo- 
dów nie mógł się zgodzić, Wobec istniejących 
już ogromnych zobowiązań Polski wobec zagra- 
nicy; wobec nieustannego — skutkiem działań 
wojennych — wzrostu puszczanych w obieg 
banknotów; wobec nieuniknionych miliardo- 
wych wydatków na demobilizacyg i odbudowę 
mie może skarb polski przyjąć krótkotermino- 
wego zobowiązania, tembardziej że — jak p. 
Grabski oświadczył na konferencyi finansowej 
w Brukseli — wpływy z podatków: wobec na- 
szego 50-millardowego budżetu stanowią mini: 
malny dochód, f 

Uznając tedy odmowne stanowisko Francyi 
jako wynik położenia przymusowego, w jakiem 
się sama znajduje, nie można jednak przejść 
milczeniem nad faktem, że jedyny nasz — jak 
orgara endeckie na różne tony wykrzykują — 
sprzymierzeniec opuścił nas w tak gwałtownej 
potrzebie, Uderzą tu jedna zwłaszcza okolicz- 
ność: Nie można przypuszczać, żeby p. Grabski 
pojechał do Paryża bez poprzedn ego sondowa- 
nia gruntu, czy zamiary pożyczkowe nie mają 
jakich szans. Zdarzyło się „przypadkiem“, że 
pobyt jego w Paryżu zeszedł się akurat z mo- 
mentem, kiedy rokowania polsko-rosyjskie ga- 
powiadały pomyślny wynik. I równocześnie 
z eZ w 


z 


Oddaje mi pudełko, w którem ułożone są listy, 
pisywane przez nas do siebie w czasie narzeczeń- 
stwa. 

— Ten tu — mówi do mnie — jest pierwszym 
od ciebie. — Czy to jest pierwszy? Tak... Nie... 
Coś pisał? 

Biorę list, czytam go po cichu a potem głośno. 
List mówił o przyszłości i brzmiał; „Później, jak- 
żeż będziemy szczęśliwi"! 

Ona zbliża się, pochyła głowę, czyta datę t 
szepcze. 

— 1902.. Trzymaście lat odkąd ten list nie ży= 
je... To wiele... Nie, to nie wiele. Nie wie się wię- 
cej jak być powinnn. Weź inny, czytaj... y 

Rożwijam dalej listy, Szybko przekonywujemy 
się, jak się myliliśmy mówiąc „umie się je na 
pamięć". Ten tu niema daty; poprostu imię dnia: 
poniedziałek, a zdawało się, że to mogło wystar- 
czyć. Teraz ten anonimowy list istnieje pomiię- 
dzy innemi zagubiony i jałowy. 

— Nie umie się ich na pamięć — przyznaje 
Marya. — Ta pamięć o sobie... jakżeby można: 
ło wszystko spamiętać! 

Ta lektura była niejako lekturą książki już 
niegdyś czytanej. Nie zdołała wskrzesić żąrli- 
wych godzin kiedy drżało pióro a także nieco i 
wargi. Niejasno z niezgłębionemi lukami uprzy - 
tomniała historyę, przeżytą wówczas przez in- 
nych, przez innych, którymi my byliśmy, Przy. 
jednym z jej listów, który mówil o przyszłych 
pieszczolach, Marya wyjąkała: „Ta, która tem 
list pisała, oważyła Się to powiedzieć, lecz nie 
zarumieniłą się, ani się nie zmieszała. 

«Potem potrząsając głową rzekła rozżalona: 

— Wszystkie te sprawy, kióre wbrew woli, 
nieznacznie ukrywamy.. Jakiejże siły potrzebu- 
ją stworzenia, aby tyle pczapominać!... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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prawie z wiadomością z Rygi o zawarciu rozej- 
mu przyszła z Paryża wieść o nieudaniu się 
pożyczki, 

Miałżeby to być przypadek, czy może Ryga. 
wywarła wpływ na decyzyę Paryża. Nie trzeba 
osobno przytaczać znanych faktów, jakie Fran- 
cya zajmuje stanowisko wobec bolszewików. —— 
Wystarczy przeczytać głosy prasy paryskiej a 
rozejmie polsko-rosyjskim, aby zrozumieć roz- 
czarowanie, jakiego sfery paryskie doznały. W 
tych głosach prasy ciągle powtarza się nazwi- 
sko Wrangla, w połączeniu z obawą, jaki sku- 
tek wywrze rozejm polsko-rosyjski na jego losy. 
Cała polityka francuska wobec bolszewików na- 
strojona jest na jedną nutę: na fakt, że bolsze- 
wicy nie chcą dotychczas uznać długów Rosyi 
carskiej. Nie chcą bolszewicy zapłacić należą- 
cych się kapitalistom francuskim 25 miliardów, 
to może Wrangel w razie zwycięstwa. je zapłaci? 
A tymczasem pokój z Polską zmniejsza szanse 
zwycięstwa Wrangla do mikroskopijnych roz- 
miarów. 

Czytamy ostatnio, że Francya w akcyi wran- 
glowskiej zamierza wciąć udział czynny, nie — 
jak w akcyi polskiej — tylko płatoniczny. Czy- 
tamy ponawiające się ciągle wiadomości o wy- 
stąpieniu francuskiej floty czarnomorskiej; 


wiemy, że miedawno póddróż marszałka Joffre 
do Bukaresztu i Belgradu miała na celu zmobi- 
lizowanie Rumunii i Jugostawii przeciw bol- 
szewikom na pomoc Wranglowi. Jakże wobec 
tych okoliczności może Francya otworzyć kie- 
szenie awych rentyerów dla Polski, która przez 
zawarcie rozejmu pośrednio zadaje Wranglowi 
i nadziejom francuskim najcięższy cios, 

W rezultacie od Francyi Polska pieniędzy nie 
ntrzymała. Otrzymuje natomiast od półurzędo- 
wego „Tempsa' pochwały za przeszłość i rady 
na przyszłość, aby się ciągle trzymała w pogo- 
towiu i aby dalej była pomną swej roli obroń- 
czyni zachodu przed rosyjskim  anarchizmem. 
Co to znaczy „trzymać się w pogotowiu“? Chy- 
ba tylko dalsze zbrojenia a za co? Za druko- 
wane nowe bnaknoty? Nie, Polska liczy, że do- 
chodzący obecnie do skutku pokój będzie trwa- 
ly, że będzie ona mogła wszystkie swe siły ' za- 
soby poświęcić pracy pokojowej, która gwałto- 
wnie dopomina się na wszystkich polach nasze- 
go życia, Nie chcemy si ębawić w przepowiada- 
nie, czy bolszewicy -- jak pisze „Temps“ — z 
wiosną. rozpoczną nową z rami wojnę; dla nas 
mviarodajnym jest fakt, że pokój jest zwarty 
i że rozpoczniemy pracę pokojową bez pomocy 
sojuszniczki, NA 


Reforma rolna a kwestya mieszkaniowa 


W najbliższym czasie ma rozpocząć funkcyo- 
nować aparat powołany do przeprowadzenia re- 
formy rolnej (urzędy i komisye ziemskie). W 
wielu miastach i osadach przemysłowo-fabry- 
cznych a szczególnie w bezpośredniem ich są- 
giedztwie znajdują się obszary dworskie wzglę- 
dnie folwarki, które nowinny być użyte na ce- 
le budowlańo-mieszkaniowe. Jak na wsi najbar- 
dziej aktualną kwestyą była sprawa reformy, 
rolnej, tak 'w miastach jest nią kwestya miesz- 
Kkaniowa, od której szczęśliwego rozwiązania 

(ależy przyszłość przemysłu, rąkodzieła i wo- 
góle rozwój naszych miast. Rozwojowi przemy- 
słu metalurgicznego w Krakowie stoi na prze- 
szkodzie brak mieszkań dla robotników, któ- 
rych z tego powodu nie można. sprowadzić ze 
Śląska, Dlatego też zarządy miast muszą zwró- 
cić baczną uwagę na sprawę otrzymania grun- 
tów pod budowę domów robotniczych z okazyi 
przeprowadzenia reformy rolnej. Nawet te mia- 
sta, które mają dosyć gruntów budowlanych 
(jak np. Kraków), nie mogą ich użyć na cele po- 
lityki mieszkaniowej, gdyż grunta te są za dro- 
gie. Dlatego też zarządy miast muszą sięgnąć 
po grunta, leżące poza miastem. Do celu tego 
zmierza art. 26 ustawy z dnia15 lipca 1920 r. o 
wykonaniu reformy rolnej. którzy brzmi: 

Grunty, położone w Oohkrębie miast i Osad prze- 
mysłowo-fahrycznych oraz w Sferze ich intere- 
sów mieszkaniowych, a to co do miasta Waw- 
szawy grunty, położone w promieniu 15 klm, 
od centrum miasta, zaś co do innych, większych 
miast w miarę potrzeby i wedle określenia głó- 
wnęgo urzędu ziemskiego — mają być pozosta. 
wione tym miastom na cela ich rozszerzenia się 
oraz na tworzcnie kolonij dla robotników, rze- 
mieślników, urzędników itp., a to pod kontrolą 
głównego urzędu ziemskiego." 


Niestety, rozporządzenie wykonawcze do tej- 
że ustawy z dnia 17 sierpnia 1920, ani słowem 
nie wspomina o powyższem postanowieniu, a 
przecież powinno było zawierać bliższe szcze- 
góły i wyjaśnienia, Sprawa ta zależy od główne- 
go urzędu ziemskiego, Niedawno bawił w Kra- 
kowie prezes tegoż urzędu p. Wilkoński. Szko- 
da, że prezydyum miasta Krakowa nie wyko- 
rzystało tej sposobności, aby mu przedłożyć po- 
stulaty ludności krakowskiej na tem polu, Zde. 
kompletowame prezydyum miasta nie jest w 
stamie podołać żywotnym sprawom miasta, Dla- 
tego też apeluję do Związku posłów socyalisty- 
cznych, by w sprawie tej, tak doniosłej dla 
miast, zwrócił się do prezesa głównego urzędu 
ziemskiego i interesowanych ministerstw i skło- 
nił je do wydamia specyalnego rozporzadzenia 
wykonawczego, dotyczącego art. 26 ustawy rol- 
nej, 

Ze sprawą tą łączy się jednak kwestya finan- 
sowa. Miasta nasze znajdują się w tak kryty- 
cznem położeniu finansowem, że nie mają one 
żadych środków pieniężnych na ten cel ani też 
nie mogą uzyskać kredytu bankowego. Dlatego 
też państwo przy pomocy funduszu mieszkanio- 
wego powinno poprzeć akcyę miast. Z chwilą 
demobilizacyi nastąpi ogromne zaostrzenie 
kwestyj mieszkaniowej i zadaniem wszystkich 
czynników publicznych powinno być rozwinie- 
cie większej akcyi celem uzdrowienia katastro- 
falnych stosuków mieszkaniowych. Najbardziej 
interesowani w rozwiązaniu kwestyi mieszka» 
niowej są fabrykanci, którzy dla utrzymanig w 
ruchu swych fabryk hędą musieli zapewnić 
swym robotnikom prócz aprowizacyi, także 
mieszkanie. Na nowopowstające towarzystwa 
akcyjne należałoby nałożyć obowiązek budowy 
mieszkań robotniczych. Dr A. Mueller. 


Mowa posła tow. Moraczewskiego 


wygłoszona na posiedzeniu Sejmu w piątek 8 października w dyskusyi 
nad expose prezydenta ministrów 


Od początku powstania państwa polskiego 
mówiono, że jedynym rządem, który potrafi wy 
prowadzić państwo z chaosu, jest rząd oparty 
na współdziałaniu wszystkich stronnictw. Kiedy 
rząd koalicyjny powstał, postawiliśmy mu dwa 
warunki: aby był ściśle koalicyjny i aby miał 
cel określony, I rzeczywiście, mimo wszystko, 
co się mówi, rząd ten jest Ściśle kcalicyjny. Fa- 
kty jednak, że nie może u nas istnieć rząd koa- 
licyjny, stwierdziła ponad wszelką wątpliwość 
wczorajsza mowa posłą Głąbińskiego, Od chwi- 
Ji zaczęcja się rządów koalicyjnych rozpoczęly 
się na niego Straszne ataki, zwłaszcza z prawej 
strony, W momencie najkrytyczniejszych walk, 
kiedy armia wydobywała wszystkie siły, kiedy 
wszystkie pobojowiska złane były krwią, Zzaczę- 
ły się ataki na Naczelnego Wadza Armii, do któ- 
rego każdy żołnierz powinien mieć ślepe zau- 
famie, bo inaczej armia się rozkłada. Byliśmy 
dalej świadkami ataków na prezydenta minie 
strów i na wiceprezydenta Daszyńskiego, Poseł 
Głąbiński chyba pamięta daty, kiedy organi- 
azcya P, O. W. w ciężkich hojach przygotowała 


rozkład Austrvi; kiedy ną Ukrainie na tyłach 
armii niemieckiej wysedzała mosty į wyrzuca- 
ła władze austryackje w Galicyi: chyba w świe- 
żej patuięci ma działalność tej orgamizacyj, któ- 
ra postawiła w wojnie obecnej dwa pniki naj. 
lepsze w całej armii, które stosem trupów pokry 
ły pobojowiska, Wobec tego jego atak na P, O. 
W. jest czemś wprost dla mnie putwornem, a w 
przyszłości hje jest możliwy, Ataki prawicy na 
ien rząd mają charakier czysto osehisty, Pano- 
wie go atakują nie z powodu jego programu spo- 
łecznego czy też gospodarczego, lecz szukają na 
każdym z jego członków skazy, 

Pizeciwieństwia społeczne dosziy do niesły- 
changgo napięcia, oDtychczasowy ustrój społe- 
czny wali się w gruzy; jest te 


walka na Śmierć į życie, 


wielką walka klasy rokołniczej ną całym świe- 
cię, Buduje się państwo, buduje się ustrój spo- 
ieczny tego państwa. Granice nasze zaczynają 
się ustalać, traktat wetrsaijski ckreślił nasze gra- 
nice południowe 3 zucadunie, zesitaje walka o 


Śląsk Górny, Głeszyńskia i Wilno, Walka o 
Sląsk Cieszyński w znacznej mierze jest prze- 
gmna, ale nie pog?dzimy Się nigdy z utratą Ob- 
szarów polskich, zamieszkałych przez rdzenną 
ludność polską (huczne brawa na wszystkich 
ławach), Oprócz tego rząd musi zapobiedz gwał- 
tom czeskim na ludności polskiej, To samo ty- 
czy się Wilna, w którym jest 53 procent ludro- 
ści polskiej i do którego nikt nie ma prawa. 
Cudzej ziemi nie chcemy, ale własnej nie odda- 
my (brawa). 

Drugie zadanie rządu polskiego polega 

na zjednoczeniu wewtętrznem, 

Nie wolno twierdzić, że chodzi tu o realiza- 
cyę, czy też o decentralizacyę, Spiereć się może- 
my o to wówczas, gdy wewnętrzne zjednoczenie 
dzielnic będzie dokorane. Masy narodów we 
wszystkich dzielnicach domagają się tego zje- 
dnoczenia. ; 

Budowa ustroju jest trzeciem najwiażniejszem 
zadaniem rządu. Walka o keustytucyę jest tyl- 
ko jednym z etapów tej walki ogólnej, Rząd koa 
łicyjny mógł powstać tylko na krótki czas dla 
spełnienia określonych zadań odparcja najazdu 
zawarcia pokju, W ośmiu punktach widzenia 


„tych zadań mówca określił działalność obecne- 


go rządu, Rząd ten powstal wówczas, kiedy na 
Warszawę szły masy głodnych j obdartych bol- 
azewików. Bezwzględna większość w wejzku, 
bo z górą 80 procent, stanowią chłopi i robotni- 
cy, Nie widzieli oni wówczas w rządzie przed- 
stawicieli ich dążeń i pragnień, które ożywiały 
ich otoczenie; walcząc za ojczyznę, walczyli omi 
jednocześnie o lepsze jutro dla siebie. To, co wy 
nazywacie polityką, w wojsku będzie istniało 
i nadal, nie wytwarzane sztucznie, ale wyssane 
a mlekiem matki, Istniała w wojsku agitacva 
dwóch rodzaji: z jednej strony bolszewicka, pod- 
szczuwająca najniższe instynkta, któna nie wplty 
nela na wojsko wcale; z drugiej strony 
agitacya w kraju, 

podkopująca zaufanie do dowódców, Nie Kijów 
był klęską, ale rozkład w wojsku, który pnzeja- 
wił się w chwili najazdu, w chwili tworzenia 
rządu. Przed każdym z nas istniało pytanie, jak 
ratować państwo. Była jedna droga: rząd wło- 
ściam, robotniczy, ale widzieliśmy, że wy się na 
to nie zgodzicje. Rzad taki mógłby powstać tyl- 
ko w drodze wojny domowej, która znaczałaby 
rozbicie tej jedności, jaka dla narodu była nie- 
zbędna. Wobec tego ponieśliśmy ofiarę i zdecy- 
dowaliśray się na rząd koalicyjny. Na apel tero 
rządu stamęło 

pół miliona Synów chłopskich, robotników 

i inteligencyj, 

Mówca opisuje najazd i jego niesłychame na- 
stępstwa. Najazd ten w ciągu pięciu dni niemal 
był odparty, To, co się nazywa „cudem nad Wi- 
sla“ i „cudem na. Białej Rusi“, zostało dokona- 
ne silną wolą, wytrwałością i niesłychatę od- 
pornością naszych żołnierzy, użytą przez zna- 
komitego Wodza, 

Rząd dokonał pierwsze zadanie; drugiem by! 
pokój, Rząd nie uległ w panice, W najcięższych 
chwilach 12-go i 13-go sierpnia uklladał takie 
warunki, których 'nie zmienił, gdy odwróciła 
się karta wojny. W Rydze postawiliśmy takie 
same ws*unki, jakie postawiliśmy w Mińsku. 


Czy pokój będzie trwały? 


Jeżeli Polska nie naruszy traktatu, to żadne 
sila, nie będzie mogła zmusić koyokolwiek w 
Rosył do rzucenia się na Polskę, Dopóki w Ro- 
syi żyje obecne, pokolenie, które widziało woj- 
nę, to pokój jest pewny. Wyniki pokoju jednak 
nas nie zadowalają. Nam pokój przedstawiał 
się jako niepodległość narodu ukraińskiego, bia 
łrouskiego i litewskiego 1 federacya między ty- 
m] narodami, Ten plan nie został wykonany i 
to się hędzie mściło przez długie lata, Ale pokój 
msujał być zawarty. 

Mowca opisuje następnie zniszczenie kraju 
wskutek sześcioletniej wojny, szczególnie spu- 
skoszenie Galicyj wschodniej, która poprostu 28 
mienjła się w step, Przed sobą mamy zadanie 
odbudowy. «u 

Sympstye nasze muszą być po stronie państw 
zachodnich, bo mamy w pamięci wielkie hasła, 
które z Franeyj szły na świat cały, a których 
my jesteśmy <padkobiercami w Polsce, Żaden 
socyaljsta nie może odnosić się do Francvi 7” 
niechęcią. 

Finanse nasze przedstawiają sie wcale niewa” 
sajo. Skaurbowość nasza. nie ma widoków TA 
szybkie wydobycie się z trudnego polożenia. co 
do spraw życia wewnętrznego niowx:a sbwiendza: 
ża należy się spodziewać, iż 

CZEKA NAS ZAPEWNE GL$D. 


Potrzebą się będzie uciec do sskxostru. ABS 
sekwesir wydai owoce, potrzeba, aby adamm’ 
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strącya była dobra. Można jej zarzucić, że chwy- 
ta się sposobu pokrywania swojej nieumiejętne” 
ści najgłunszym w świecie biurokratyzmem i to 
że biurokracya administracyjna zawidłą nas w 
czasach najkrytyczniejszych. Władze uciekały, 
gdy nie było jeszcze żadnego niebezpieczsństwi 


i zostawiały najgłupsze zarzędzeńią awakuacyj- 
ne. 

Mowca kończy stwierdzeniem, że rząd koali- 
cyjny spelni swój obowiązek. Za to stronnictwo 
mowcy wyraża mu Swoją wdzięczność i będzie 
głosowało za wnioskiem Jana Dąbskiego. 


Dokoła Wrangla i ententy 


Z prasy endeckiej 


Pamiętamy, jak prasa emdecka zachwalała 
rdeę sojuszu z Wranglem, jak zaręczała, że z 
tryumfu Wragła wyrośnie Rosya demokratycz- 
na (7), uwolniona od instynktów imperyalisty- 
cznych, czy to caratu, czy bolszewizmu. Pamię- 
tamy, jak p. Stroúski wyrażał w „Rzeczypospo- 
litej“ „delikatne* skrupuły swego sumienia, na 
myśl, że Polska osamotni Wrangla, dobijając 
umowy pokojowej w Rydze, 

Toteż pewną senzacyę tworzy artykuł wstep- 
ny „Gazety Warszawskiej”, zatytułowany: 
„Sfinks rosyjski". 

Zerwano tu już z bajeczką, że upadek bolsze- 
wizmu oznaczałby narodziny „odrodzonej Rosyj 
demokratycznej”, 

„Gazeta Warszawski” pisze bowiem: 

„Nie jest rzeczą bynajmniej wykluczoną, 
że ewentualne zwycięstwo przeciwbolszewi- 
ckie wysunęłoby na cozło żywioły reakcyj- 
ne starego pokrcju, które Skupiłyby się ko- 
ło tryumłatorów, Przedewszystkiem dlate- 
go, iż posiadają one bądź co bądź najwię- 
kszą umiejętność i tradycyę rządzenia, na. 
stępnie dlatego, że odchylenie gwałtowne 
wahadła rozwojowego w jedną stronę zwy- 
kle wywołuje w postaci reakcyj takież od- 
chylenie w stronę przeciwną. 

Ktoby chciał szybko ustalić władzę i spo- 
kój w Rosyi, musiałby się uciec do dykta- 
tury wojskowej, dosyć podobnej do dykta- 
tury Lenina i Trockiego"... 

Wprawdzie w końcowym ustępie artykułu 
nawołuje do tego, iżby „dbać o te, aby swem 
postępowaniem nie przeszkodzić dobrym sto- 
sunkom sąsiedzkim z Rosyą demokratyczną, 
która w przyszłości się wyłoni", ale ia „Rosya 
demokratyczna, to jakieś mgliste widziaądlo 
przyszlości dalekiej,.. 

Skoro omawiamy ów artykuł} wstępny „Ga- 
zety Warszawskiej* podkreślić chcemy jeszcze 
jeden moment osobliwy, mianowicie bardzo wy- 
raźne stwierdzenie, iż Polska jest bezlitośnie 
traktowamą przez ententę, mającą na wszelką, 
Bytuacyę gotowe frazesy j wzory postępowania 
egojstycznego. 

Oto co pisze o Polsce í jej sprzymierzeńcach 
organ stronnictwa, które szczyciło się nazwą 
„drutu kolczastego" Europy, którą. Clemenceau 
nadał był naszemu krajowi: 

„Polska broni swej niepodległości i praw 
do terytoryów polskich į ku niej ciążących, 
Podejmowanie się przez nią roli czynnika, 
który rozwiązaćby miał zagadnienie rosyj- 
skie, byłoby bardzo ryzykownem j bardzo 
niewdzięcznem. 

W razie niepowodzenia uastąpliioby pila- 
towskie nmycie rąk przez wielu mężów sta- 
nu Ententy ij napięstowAnie Polski, jako 
państwa imperyalistycznego, zamącajzcega 
spokój, tak pożądamy przez wszystkich w 
Europie. 

Doświadczenie było pod tym względem 
dosyć pouczające. 

W razie powodzenia wszelkie koszty przed 
sięwzięcia spadiyby na zrujnowane Państwo 
polskie, rozstrzygnięcie zaś zagadnienia 
Wschodu rosyjskiego wziętyby w swe ręce 
mocarstwa Ententy, Oczywiście, nie kieru- 
lac się w swych postanowieniach jnteresa. 
mi polskimi", 

Zapewne, że po zawarciu pokoju jest to nagie 

ergiczne wymawianie się od wysługiwania 
Się entencie musztardą po obiedze; „Gazeta War 

Zawska”* formułuje przytem swoją myśl jeszcze 
Wyraźniej, pisząc: 

„„Posuwać się równolegle z Wranglem w 
głąb Rosyi nie możemy. Nie mamy wobec 
niego żadnych. zobowiązań, które w pewnej 
mierze zaciągnęły mocarstwa zachodnie, A 


jednak one wobec swej sytuacyj wewnętrz. . 


nej cofnęły się od czynnego wspóldziałamia z 
Kołczakiem į Denikinem, którzy mjel Ape- 
wo na pomoce ich rachowac", r 
A więc nie to, powtarzamy, zasługuje ną szcze 
ae. podkreślenie, że „Gazeta Warszawska" 
teszcje wypowiedziała służbę czynnego żan- 
Ma entencie; nie to, że pisze bez żadnej łzy 
Ou, iż Wrangel zostanie sar: na sam z bol- 


szewikami. jak to czyni Rzeczpospolita"... (Mo- 
że to podział ról endeckiej prasy, a może przy. 
stosowanie się do swoich patronów! p. Paderew- 
ski jest bowiem „sentymentalny“, a p. Dmowski 
zimny), Najcharakterystyczniejszom jest właś- 
nie, że o sprzymierzeńcachi zachodnich nietylko 
nie pisze się z tem nabożeństwem, które wyma» 
ga użycia duże Ś, jak to stale czyni „Rzeczpo- 
spolita”, lecz wyraźnie się stwierdza, że stan 
wojenny Polski był dla nich okazyą bądź do pj- 
łatowskiego umywania rąk, bądź posłużyłby im 
do chwytania w ręce plonów dalszego polskiego 
mozołu i polskich ofiar, 

Cóż dzieje się z legendą endecką, ż ententa 
to Opatrzność nasza, dla której nienia dość słów 
uwielbienia, wobec której każde słowo krytyki 
jest dowodem zatrucia jadem germanofilstwa? 

Jakże zmieniła się na tym punkcie sama „Ga- 
zeta Warszawska”, która nie tak dawno, gdy 
przenikały pierwsze pogłoski, iż ententa wy- 
dzjera nam lud polski w Cieszyńskiem, że po- 
zbawia nas kopalń, hut, fabryk, zapowiada kor- 
uje, że Polska przyjmie bez szemrania i taki 
wyrok srogi... i 

Pisaliśmy wówczas, że centralny orgau en- 
decyj tuaktuje ententę, jak „ojciec zadzumio- 
nych“ — Aacha. 

Nie wiadomo. czy to koniec krwi rozłewu tak 
otrzeźwiająco podziałał, choćby pzez chwiię, 
na to pismo... 

W każdym razie warto zanstówać sóbje w pê- 
mięci, jak naczęluy rgan e"tdecki Soharaktery». 
zowat stosunek ententy do Polski, aby, gdy za- 
cznie głosić znowu bezkrytyczne, bałwochwal- 
cze traktowanie ententv zapytać: kiedy był 
szczery? 


Fryderyk Adler o Międzynarodówce 


Znany przywódca i bohater socyaldemokra- 
cyi austryackiej Fryderyk Adler zabrał głos w 
toczącej sie teraz na lamach prasy socyalisty- 
cznej środkowej i zachodniej Europy dyskusyj 
w sprawie międzynarodowej organizacyj prole- 
taryatu w grtykule godnym głębszej uwagi. -~ 
Stwierdza on przedowezysłtkiem, že chociaż mó- 
mi się o 2 Miedzynarodówkach, Międzysmodó- 
wka nie istnieje wcale. Dwie t. zw. Międzynaro- 
dówki są tylko szczątkami prawdziwej i żadna 
z nich nie może być punktem wyjśe'a dla jej od- 
budowy. Międzynarodówka moskiewska sama 
oświadcza. że jest tylka związkiem partyi ko- 
maunistycznych wóżnyci: krajów skutych silną 
dyscypliną, przedstawia wiee przeniesiony w 
stosunki międzynarodowe typ jednolitej partyi. 
Il. międzynarodówka przeciwnie przyjmuje 
wszystkie stronnictwa stojące mz platforrnie 
wałki klasowej nawet ścierające się ze sobo. na- 
wzajem partye jednego krain, przedstawia zn% 
tem przeniesiony w atosnnki międyzemarodowe 
typ rady robotniczej. takiej wta jstnieje w Au- 
stryi, tj. obejmującej wszystkie partye socyali- 
stycznie, Powstaje pytanie czy nowa Międzyna- 
rodówka ma się opr:"* na typie partyi czy rady 
robotniczej. Typ bartyi nmożliwia większą je- 
dność działania lecz ogranicza jego teren, tvp 
rady robotniczej utrudnia akcvę międzynaro- 
dową, ale umożliwia ziednoczenie mas proleta- 
ryału wszystkich krajów. 

Robotnicy przejęci prawdziwie dokirvyną so- 
cyalistyczne nie mogą uwierzyć, aby dykiatura 
wewnątrz Międzynarodówki dala długotrwałe 
korzyści. Jakkolwiek pożridlane jest zwiekszenie 
siły bojowej proletarvatu pojetogn jako ca: 
tość, rozmaitość warunków ekonomicznych i po 
litycznych dervdnuiacvch o taktyce klasy robo- 
tniczej jest tak wielka, że nawet najwiekszy ge- 
u'usz nie zdołałlby ich zrozumieć w innym kra- 
ju jak wiasny. A jednak Międzynarodówka mu: 
si ograniczyć autonomię poszczeeólnych partyi 
üecyzye jej muszą być spełniane, inaczej była 
koraedyą i dlatego cokolwiekby się mówiło < 
potrzebie dyktatury nad burżunzyą. wew s 
M'eodzynerodówki robotaiczej dykraturn jesi 
wykłuczona, Decvzve ubowiązujące proks sryst 
nie moga mu we narzuegnę przez ngjzuako- 
wnitszych ludzi aai najdzielniemwe poje” 
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dyńcze grupy. Międzynarodówka moskiewska 
opiera się na dyktaturze wewnętrznej nie może 
wikc odrodzić prawdziwej Międzynarodówki. 
która oprzeć sij musi na typie rady robotniczej. 
Nie może tego jednak uczynić i IL międzysiąaro- 
dówka gdyż składa sięz nartyi skompromito- 
wanych, Odrodzić prawdziwa Międzynsrodówke 
mogą tylko partye nie należące ani do I ej ani 
da JII-ej, 


Listy z kraju 


i Tarnów, 7 października. 
Nawe wybory do Rady miejskiej. -- Wiec publi. 
szmy. — Z ruchu zawodowego 


Pogłoski o mającem nastąpić rozwiązaniu Ra- 
dy miejskiej j przeprowadzeniu nowych wybo- 
rów na podstawie kuryalnego systemu wybor- 
czego silnie wstząsnęły opinią ogółu mieszkań- 
ców miasta. Pogłoski niepokojące okazały się 
prawdziwemi Stwierdzić bowiem należy, że pre- 
mier Witos dał z końcem sierpnia ustne pole- 
cenie tut. starostwu rozwiązania Rady gminnej 
i tem się tłumaczy, dlaczego generalna delega- 
tura okólnika ministr. spraw wewnętrznych w 
sprawie nowych wyborów: nie nadesłała tut. 
starostwu do zaopiniowania, jak się to działo 
we wszystkich innych miastach. — Dopiero pod 
wpływem interpelacyj burmistrza dra Tertila 
na Radzie przybocznej generalnej delegatury z 
końcem września b, r. polecono tutejszemu sta- 
rostwu wstrzymać już wygotowany akt rozpise- 
nia nowych wyborów i zdecydowano się także 
Tarnowowi przedłożyć rozporządzemie minister- 
stwa. do zaopiniowania. O ile wiemy, starostwo 
tutejsze zajęło stanowisko zgodne z wolą lud- 
ności, t. j. opozycyjne przeciw projektowi wybo- 
rów na podstawie starych zasad wyborczych. — 
Sprawa jednak nie została przez to załatwioną, 
albowiem ostateczny i decydujący głos będzie 
miał premier Witos. 

Partya masza zwołała w tej sprawie posiedze- 
nie komitetu w dn. 5 b. m. i po rzeprawadzonej 
dyskusyj powzięto remolucyę w tym duchu. że 
wybory kurynine do ciał autonomicznych są 
anomalia, do której pod żadnym warunkiem do- 
puścić nie można, przeciwnie, musi się dążyć do 
przeprowadzenia wyborów na zasadzie nowej 
ordymacyi. Partya nie stoi na stanowisku obro- 
ny osób postawionych na czele miasta, ani leś 
nie zachwyca się gospodarką magistratu, je- 
dnakowoż uważa za rzecz miedopuszczalną, aby 
w tym momencie, kiedy żołnierz przelewa krew 
za, ojczyznę, pozbawiono tego prawa całego eze- 
regu ludzi dla ojczyzny majzasłużeńszych. Po- 
nadto w momencie, kiedy mamy likwidować 
wojnę, uważa za wręcz szkodliwe wprowadzanie 
w tutejsze społeczeństwo fermentu walk naro- 
dcwych i wyznaniowych, do których tak skwa- 
zwłaszcza N. P. R. 

Sądzimy również. że p. premier Witos, cho- 
ciażby chętnie widział usuniętego z krzesła bhur- 
mistrzowskego dra Tertlla, a tem samem phi- 
kwidowanie porachunku swego z naszym bur 
mistrzem, to przecież premier przycna, że do 
tych porachunków pora dzisiejsza najmniej się 
nadaje. 

Powzięte w tym kierunku rezolucye przesłał 
Komitet do rąk wicepremiera tow. Daszyńskiego 
i posła tow. Bobrowskiego z prośbą o energiczną 
interwancyę w tej sprawie. . 

Na temsamem posiedzeniu uchwalono w naj- 
bliższych dniach przystąpić do wyboru Komite- 
lu partyjnego, a nadto w najbliższą niedzielę, 
dn. 10 b. m. urządzić w sali Sokoła. lub pod go- 
iem niebem demonstracyjny publiczny wiec, na 
którym w sprawie konstytucyj jednoizbowej Sej- 
mu będzie referowiał inżynier Pruchnik, zaścw 
sprawie 5ytmacyj politycznej tow. prof. Ciołkosz. 

Z ruchu zawodowego należy zaznaczyć, że ro- 
botnicy budowlani uzyskali w drodze układów 
podwyższenie płac o 50 proc. 

—000— 
Nowy Srez. 4 października. 
O czem p, starosta nie wie. — Nieco o gospodar- 
ce magistrackiej 

Pan starosta Kempiński, bardzo energiczny, 
sdy idzie o utrudnianie pracy organizncyom 
PPS, nie wie wcale o zarządzeniach władz, sko- 
io te zarządzenia dobro klasy pracniącej mają 
aa celn. Generalny delegat rządu na Malopal- 
*kę wysłał do starostw zarządzenie w sprawie 
"gządziału artykułów kontyngentowych jeszcze 
% lutym pod L. 9788/10. Zarządzenie to weka- 
zuje związki konsumów jako hurviownie do roz- 
dzialu środków żywnościowych. s osobny okól- 
nik poucza starostwa, jak ię Ważna sprawę 
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przeprowadzić, Pan starosta zlekceważył zarzą- 
dzenie generalnego delegata i żadnych kroków 
w tym kierunku nie rozpoczął, Kredy w tej 
sprawie interweniował u p. starosty poseł tow. 
Dr. Marek w 4 miesiące później, oświadczył p. 
starosta, że o takiem zarządzeniu nie wie. Tow. 
poseł Dr. Marek postarał się o odpis owego za” 
rządzenia i przesłał je p. staroście — ale bez 
skutku, - 

Nowosądecka rada miejska urzęduje niepra- 
wnie, jak to już poruszeliśmy. Robotn'cy nie 
ustają w walce o swoich przedstawicieli w ra- 
dzie. W ubieg.ym tygodniu odbyło się zgroma- 
dzenie robotników PPS, po którem uczestn.cy 
udali sią.ttumnie przed gmach starostwa i 
przez delegacyę domagali się jak najszybszego 
przeprowadzenia wyborów z IV koła wyborcze- 
go. Pan starosta przyrzekł udzielić odpowiedzi 
w niedzielę 3 października. Odpowiedź ta, to 
propozycya nowej konferencyi z przedstawicie- 
iami NZR — z organ zacyą, która domaga Się 
„skromnie* 3 mandatów do Rady, która nie u- 
znaje żydów, choć ci stanowią trzecią część lu- 
dności. 1 znowu p. starosta nie wiedział o zarzą- 
dzeniu namiesta:ctwa z d. 30 sierpnia L, 102377, 
polecającem przeprowadzenie wyborów w gmi- 
mach miejskich we wszystkich kołach wybor- 
czych! I znowu dopiero delegacya musiała 
zwrócić uwagę p, staroście, że takie zarządzenie 
wydano. 

Pan starosta nia wie o wielu rzeczach. Nie 
wie o gospodarce rabunkowej w wicłu gminach, 
mie wie, że przy poborze p. komisarz Gutkowski 
wprowadza przed komisyę dzierżawcę p. Pienią- 
żką z Brzeżnej w ubraniu, gdy „tłum“ rozbierać 
się musi, że tensam p. Pieniążek ne składał 
przysięgi razem z tumm, ale osobno; p. staro- 
sta nie wie, że p. „komisarz“ Ciombor ma tyle 
czasu, że po restauracyach szkałuje i zaczepia 
ludzi i że obrażani muszą czynnie płacić za o- 
prazę, ale dokładnie wie p. starosta, co się mówi 
na zebraniach nawet poufnych FPS. Apeluje- 
my ponownie do p. delegata, aby stosunki w 
starostwie nowosądeckiem uzdrowił, póki czas. 

Uzdrowienie słosunków w Radzie miejskiej 
jest również sprawą bardzo pilną. Pewne male 
zmiany w magistracie nie pomogą. Usunięcie 
milionera p. Sterkowicza z urzędu asesora į za- 
miarowanie na jego iniejsce Dr Koerbla wyglą- 
da na żart. Pan Dr Koerbel, prezes kahalu, on- 
giś prawa ręka Dr Barbackicgo, znany z procesu 
o wykręcanie żydów od służby wojskowej i ze 
swoich reakcyjnych zapatrywań, nie powinien 
rządzić miastem, A on ohecnie rządzi! Da magi- 
stratu winni wejść ludzie energiczni, ludze, 
którzyby nie ulegali wpływom postronnym, któ- 
rzyby oczyścili stosunki bez względu na osoby. 
Q gospodarce miejskiej p'saliśmy już niejedro- 
rotnie, Nic nie wskazuje na poprawę, Świeżo 
mówi się e defraudacyi większej kwoty przez 
inkaesnta w elektrowni miejskiej, Rozprawa są- 
dowa wykazała, że winę ponosi vuchalter, p. 
Miernik. Za „karę“ przeniesioro tego pana z 
elektrowni do kasy miejskiej!! Czy tam będzie 
pilniej pracowal, należy wątpić, bo równocze- 
śnie jest p. Miernik kierownikiem urzędu pośre- 
dnictwa. pracy. 

W zarządzie lasów i gruntów miejskich po- 
u'zebrie równiez zmany. Dział ten wykazuje 
stale deficyt! Nic dziwnego, jeżli konie mijskie 
padaja na ulicy... konie, które «dziś kosztują 
dziesiątki tysięcy marek. Pan zarządca winien 
ustąpić, jeżeli gospodarować nie umie, choć jest 
szwagrem p. radcy Górskiego. Świeżego powie- 
trza — przedsiębiorczości więcej do mag'stratu 
na gwałt potrzeba. Może wybory nowe zmienią 
atnsunki. 


Z sai sądowej 


Kraków, 10 października. 


Seans spirytystyczny powodem 
wykrycia kradzieży 

Wczoraj przed sędzią jednostkowym s. s. o. 
Patakiem, w sądzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie, oubyła się ciekawa rozprawa pizeciw 
Karczmarczykowi, Puchale i Skaice, oraz Niente 
bergerowej, oskarżonym o kradzież gęsi i kur 
we dworze w Glichowicach. Właścicielka dworu 
vp. Anna Węgłarska, nie mogąc trafić na spraw- 
ców kradzieży, urządziła seans spiryiystyczny, 
podczas któregyo ołówek prowadzony jej ręką 
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wypisał nazwiska oskarżonych i miejsce ich po- 
bytu. Pani Węglarska nie zuala ich zupełnie, 
gdyż mieszkali o kilka mil we wst Czesławiu, 
Na drugi dzień dała ona znać o swojem odkty- 
ciu żandarmeryi, która aresztowała wskazanych 
przez „ducha* winnych, 

' Oskarzeni przyzuaii się do kradzieży kur, jed- 
nak zaprzeczają by skradii gęsi. Nichłbergerowa 
przyznała się, że kupiła oa nich kury, jednak 
nie przypuszczała, by one pochodziły z kra- 
dzieży. Nichtbergerową uwoln ono od winy, 
Karczmarcz, ka, Puchałe i 5kałkę ukarano. 


KRONIKA 


Kraków, 10 października. 


„Czy potrzebną jest Polsce izba 
przywilejów ?* 
(Konstytucya polska) 
pod tym tytułem urządza krakowska Rada no- 
botnuicza we wtorek 12 bm. o godz. 7 wieczór 
odczyt tow. posła K. Czapińskiego. Po ouczycie 
dyskusya. 

Sejm polski, opracowując konstytucyę, zakłada 
fundamema Rzeczyposponteje W tym momencie 
reńkcya sejmowa planuje zamach na demokra- 
cyę, stwarzając drugą izbę, Senat, jako hamulec 
przeciwko reiormoin, społeczaym, przeciwko de- 
mokratyczueinu rozwojowi Polski. 

Żapoznajmy się szczegołowo z tymi planami 
podstępuymi, z lą prowukacyą, rzucaią pod a- 
Gresem ludności pracującej, z ust członka sej- 
mowej koinisyi konstylucy nej. 


Strejk sędziów przysięgłych 


Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie zaszedł niesiychuny w azie,ach sądowni- 
ciwa wypadek. Na rozprawę rozęisaną na dzień 
wczorajszy przeciw „Zielonej brygadzie", która 
miała potrwać 11 dni, nie zjawili się w przepi- 
sanej ilości sędziowie przysięgii do losowania, 
Ponieważ trybunał nie mógit zestawić kompletu 
sędziów przysięgłych, musiano rozprawę ouro- 
czyć, fo nieobyWaielskie, bez poczucia obowią- 
zków postąpienie sędziów przysięgłych nalezy 
publicznie uapięlnować. Sądy przysięgłych są 
demokralyczną instyiucyą, blóra powinua być 
przez obywateli, powolanych do spemiania tego 
szczytnego stanowiska, szunowana. Ovowiązkiem 
obywatela jest sumienne spełuianie swojej po- 
winności i dawanie przykładu. Zwłaszcza do tej 
sprawy powinni się zjawić przysięgli, guyż kil- 
ku więźniow, którzy mieli być sądzeni, siedzi 
już w aresztach śleuczych od przes.io dwu lat. 
Prezydyum sądu powinno zaslosować do panów 
przysięgłych odpowiednie przepisy w catej su- 
rowości, by się drugi raz tego rodzaju uirejk, 
rzucający ujemve światło na nieobywatelski po- 
stępek przysięgłych, nie powtórzył, 


Ja2dłodawcy śrubują ceny zapamiętale 


Z miasta otrzymujemy list z zapytaniem, bę- 
dącem... głosem wolającego na puszczy: Gdzie 
magistrat ? 

List opiera się na następującem obliczeniu. 
$irejk kucharzy w jadłodajniaeh podniósł wy- 
datki właścicieiń o kilkaset marek Tygoaniowv, 
Jak restauratorzy zareagowali wobec konsuimen- 
tów? Za przykład obraną zoslaja w liście re- 
stauracya i mleczarnia o znacznej trekwencyi 
gości. Na stołowników nałożono w niej nastęe 
pu:ący haracz: zupa zdrożuła o 1 markę, mięso 
rosołowe o 2 marki, pieczeń o 4 marki, legu- 
mina o 2 marki. Przy bardzo szybkiej usłudze, 
tworzące: główną awakcyę tego loaalu dla in- 
teligencyi pracującej, przewija się tam w porze 
obiadowej tyie zmian stcłowników, że ogólna 
frekwencya zapewne wynosi ponad ośmset usób. 

Licząc na skromnym obiedzie 5 marek zwyżki 
od osoby, otrzymujemy geueraluej zwyżki ja- 
kies 4 tysiące dziennie (za same obiady), co 
równa się już 28 tysięcy tygoaniowo l 

A. firma wydaje i kolacye, śniadania, podwie- 
czerki; wogóie czynną jest przez dzień caly... 

Dlaczego — pytamy — setki lunzi, zmuszo- 
nych do stoiowania się poza domem, wydane 
są na pastwę jednomu człowiekowi? 

A te setki, to przykład z jednej jadłodajni 
Pomnóżiny to przez ilość wszystkich tych lokali. , 


j il i Tolstoj 


Od piątku 7-go do środy 13-go września 

dramat w V. akt, D amat powyższy jest l. częścią 

trylogii pod tyt. „Historya rewolucyi rosyjskiej“ 

podającoj przyczyny i przeb eg wypadków które spowo- 
duwały wybuch rewolucyi rosyjskiej. 


Wiemy, że rzeźnicy chcą znów wyśrubować 
swój cennik, Jak wygłąnać będą niebawem 
ceny na jadłospisach, jeżeli taką talą zdrożenia 
otpowiedzizii „żywiciele* na niewiele znaczącą 
w ich budżecie: zwyżkę płac kucharskich. 

Konsumenci nie mogą slreikiem głodowym 
zmusić restauratorów do umiarkowania... Chcąc 
mieć żołądek jako tako nasycony, muszą się 
dawać obdzierać ze skóry. 

Saini są bezbronni, a opiekuńczy magistrat 
zgoła nie myśli wtrącać się do tej sprawy U- 
mywa ręce... 


——-— 


Skandalik kinowy „Białego Krzyża” 


Już niejednokrotnie donosiliśmy o rozmaitych 
niedokładnościach w łonie krakowskiego „bine 
łego Krzyża”, którego dzialalność uie zawsze 
odpowiada tak szeroko reklumowanemu przez 
tę inslylucyę celowi. Po aulerze herbacianej na 
dworcu kolejowym i lajeimuiczyin rozdzinie a- 
merykańskich darów, o czem pisaliśmy już kil- 
kakrotnie, nasiąpił obecnie skandalik kinowy, 
Guy wiaściciele kin krasowskich, z powodu pod- 
wyższenia podatku gmiunego zaprzestaii urzą» 
dzama widowisk, „Biaiy łórzyż” wziął w swoje 
ręce kontynuowanie tych przedsiębiorstw i urząe 
dził szereg przedstawień kinowych na rzecz żol- 
nierza. Przez dwa miesiące trwaiy te przedsta- 
wienia i dopiero po interpelacyi radców miej- 
skich na oslatnem posiedzeniu Rady, którzy 
przedstawili w niepociiebneim świetle calą uzia- 
łalność „Białego Krzyża”, wstrzymano przedsta- 
wienia. Dosyć tylko wspomnieć, że urząuzający 
przeustawienia czionek „Białego Krzyża“, b.oryc 
1u proc. od przedstawienia brutto, zarobił przez 
ten czas okoio 160.000 mk. Dowadu,emy się 
także, że „Biały Krzyż” nie wyrownał jeszcze 
rachunków za tę imprezę. Spoleczenstwo powin- 
no wiedzieć, na Co idą pieniądze składane w „bia- 
łym Krzyżu”, to też rzeczą tej snstylucyi zdać 
uokładne sprawozdanie że swej uzialulności, 
o ktore dopominaliśmy się już, jednak „biały 
Krzyż” pomijał to milczeniem. 

— 1) —— 


Wicepremier Daszyński udzielać będzie posłu- 
chań w gmachu starostwa przy u. Basztowej 
w poniedziałek o godz nie 11 przedpolłudniem, 

Belgijskie pociągi sanitarne, oliarowune Polsce, 
przybywają dziś w niedzielę o 8 rano do Kra- 
kowa. Na dworcu osobowym odbędzie się przy- 
jęcie przez prezydyum miasta, prezydyum „Czer= 
wonego Krzyża“ itd. 

Konterencya administratorów pism z delegatem 
ministerstwa poczt, odbę „zie się w poniedziałek 
11 października o gouzinie 4 popoiuaniu w u- 
rzędzie pocztowym Krakow 2 w biurze dyre- 
ktora. 5 

Zmiana w wydawaniu asygnał na węgle. Magi- 
strat krakowski podaje do wiadomości, ze z dniem 
8 października zaprzesłalo centralne biuro węglo- 
we magistratu wydawanie asyguat na pobór węgla 
dla pracowni rękodzielniczycn, piekarń oraz dro- 
hnego przemysłu. Asygnaty na pobór węgla ola 
rękodzielnikow wydawać będzie odlud Źwiązek 
kredytowy spółek rękodzielniczych (liynek gł. 6, 
li. p.), zaś piekarnie rejonowe oraz diobny prze- 
myst mają zgłaszać się po przydział węgla do 
oddziaiu malopolskiego ministerstwa  przemysiu 
i bundłu (Rynek gł. 30, l. p.) 

Wypuszczenie bundowców. W ostatnich dwóch 
dniach wypuszczono Z obozu internowanych kil- 
kunastu bundowców, pochodzących z Sanoka oraz 
rożuych nuast wscenodniej Małopolski, Zostało je- 
szeze kilka osób, przeciw którym toczy się jeszcze 
śledztwo, 

Z teatru Bagatela komunikują: Dzisiaj w nie- 
dzielę dwa oubędą się przedstawienia, Po poiu- 
dniu arcywesoła „Hiszpańska mucha“, wieczo- 
rem „Dobrze skro,ony frak“, Dni pierwsze ty- 
godnia przysziego przyniosą powłórzenie wy- 
bornej komedyi Tristana Bernarda „ten, klóry 
chciał*. Bilety na wszystkie repertuarem oglo- 
szone przedstawienia nabywać można przy kasie 
teatru. 

Z teatru Powszechnego komunikują: We środę 
13 października wchodzi na repertuar J. OQtfen- 
bacha 4-aktowa opera komiczna p.t. „Życie pa- 
ryskie” z udziałem pp. Korabianuki, Fe.dmano- 
wej, Reiewiczowej, Zunajer, Biegalskiego, Groli- 
ckiego, Kalinowskiego, Lelewicza, Minowicza, 
Rewskiego i innych. Reżyseryę sztuki prowadzi 
p. kelewicz, orkiestrą dyryuuje kapelmisirz Ba- 
rański, oryginalne, barwne tańce uło.ył p. Ko- 


całw dochód 
crzeżźnaczony 
na Inwalidów 
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szutski. „Życie paryskie* grane będzie 4 razy 
z rzędu: we środę, czwartek, piątek i sobotę. 

Operetka w Nowościach. W poniedziałek 11 
i we wtorek 12 b. m. wystąpi gościnnie Helena 
Miłowska w „Księżniczce dolarów“ w głównej 
roli. „Dama w gronostajach*, która obecnie grana 
w Pradze i w Berlinie, osiągnęła rekord powo- 
dzenia, ukażezsię jako najbliższa premiera tea- 
tru Nowości. Libretto osnute na tle wojny au- 
stryacko-włoskiej z r. 1810 ilustrowane jest prze- 
piękną prawie że operową muzyką J. Gilberta. 
Reżyseryę prowadzi dyr. Piłarski. 

Noc pożegnalna Władysława Paszkowskiego, 
zasłużonego śpiewaka i artysty opery, odbędzie 
się w najvliższą sobotę 16 b. m. w Bagateli o 
godz. 11 wieczorem. Będzie to wielka rewia hu- 
Moru z udziałem najwybitniejszych sił artysty- 
cznych Krakowa, które na wezwanie komitetu 
żegnającego artystę przyrzekły wieczór ubarwić 
śpiewem i humorem. 

Wypadek automobilowy. W sobotę około 8 rano 
Wojskowy automobil ciężarowy, wiozący kilkadzie- 
Siąt robotnie do' pracy w zbrojowni, na ul. War- 
sząwskiej koło mostu wskutek silnego zwrotu na 
Skręcie wywrócił się, grzebiąc pod sobą jadących. 

rzeszło 30 robotnie doznało większych lub mniej- 
Szych potłuczeń tak, że musiano je przewieść do 

a chorych celem opatrunku. Szofer-żołnierz 
zbiegł, 

i soono książeczkę wkładkową Tow. opieki 
Nad ofiarami wojen kresowych w Krakowie. Po- 
Heya prosi o zgioszenie się Towarzystwa po od- 

lór tej książeczki. 

Krauzieże. Aresztowano 42 letniego Stefana Ra- 
Omskiego, który na ul. Lubicz skradł reemigran- 
Owi z Ameryki Tyczynowi Wasylowi 20.000 mk. 
adomskiego odstawiono „pod Telegraf“. — Are- 
Sztowano również Jana Jędralę za kradzież szkła 
na szkodę ekspozytury budowlanej w Dąbiu. War- 
tość skradzionego szkia przekracza” 5000 mk. — 
“a ementarzu izraelickim skradziono z trupiarni 
Większą ilość rzeczy wartości 15.000 mk. Spraw" 
tów kradzieży nie wykryto, : 
„, Włamanie. Wczoraj nieznani sprawcy włamali 
Się do mieszkania p. Anieli Pająk przy ul. Wie- 
Opole L, 10 i skradli większą ilość garderoby, 
raz inne rzeczy wartości kiikadziesiąt tysięcy 
marek, 

=0 00- 


Z POLSKI 


rok związek N. Z. R. zjednywa sobie człon- 
w? Zarząd Związku robotników przemysłu 
Ożywczego w Polsce (z siedzibą w Krakowie) 
żymał od grupy robotników, w N. Sączu szcze- 
ka ay opis fermentu, jaki owa grupa przeży” 
vata od kwietnia b. r. do czasu obecnego, W No- 
Sączu znajduje się niejaki p. Janusz, za 
Cne sprawki z partyi PPS wykluczony, który 
Stąpiwszy do N. Ź. R., stara się w podstępny 
, GOdziwy sposób rozbijać organizacye znajdu- 
e się pod wpływem PPS. W tym celu zaczął 
cy tować z p. Zawodnym, byłym przewodniczą - 
j cz org. rob. piek. w Nowym Sączu, namawia- 
NA „do wistąjpierjia wraz z calą organizacyą do 
Pia R, za co przyrzekał mu, że zostanie ra- 
ym miasta N. Sącza. Zawodnemu tytuł radzie- 
nią, Podobał się, dał się przeto namówić do tej 
tyg roboty, pociągając do współpratcy w in- 
org e p. Ludrowskiego, ówczesnego sekretarza 
nes ùizacyi, człowieka młodego, niedoświadczo- 
wj 1 miewyrobionego organizacyjnie. Zaczęli 
kon Wszyscy trzej urządzać zgromadzenia, prze* 
Pow, dac zgromadzonych, iż robotnicy Polacy, 
dow Wá mieć oddzielny związek, gdyż rob. ży- 
Czę, 7 SĄ wrogami i zdrajcami ojczyzny i t. p- 
Nie x 1 puste frazesy p. Janusza i t p. kreatur 
Bólu Nniosty pożądanego skutku, gdyż z całego 
Rej oiników piekarskich N. Sącza zaledwie 
wom (jak się później okazało) uległo namo- 
. Podżegaczy. 
ząc swoje niepowodzenie, Ludrowski i Za- 
Chęjęj, jeli. się innego sposobu, a mianowicie 
Skar 1 Sprowokować tow. Wygodę, ówcnestuego 
b a grupy, okazując mi rezolucyę uchwa.- 
Piekapa MO przez ogół- polskich robotników 
skich, a domagającą się całkowitego prze- 
Niegt SUpy i majątku tejże do związku N. Z. K. 
ganja zony i doświadczony działacz ną połu 
„skano nem, tow. Wygoda, nie dał się wziąć 
wi ał , jeno zwołał zgromadzenie i przedśtw 
Oceny alność Zawodnego i Ludrowskiego do 
my „„Bółu, Z dowodami w ręku przedstawiw- 
dy bog  SPrawki, jak zmuszanie tow. Wyge- 
kopy, - STOŻbą skargi sądowej do wydania 1000 
Kotez mj rzecz nowopowstałej organizacyi, ja- 
Chotów amanie urządzone przez jednego z war- 
dących So biurka i zabranie stamtąd rzeczy bę- 
Radze, | ASNOśŚcią ogółu a nie jednostek, zgro- 
% uchwalili 
ili Zawadniego i Ludrowakiego s 


z 


NAPRZODC" 


organfzacyi wykluczyć i grupę "ukonstytuować 
na nowo, wybierając nowy zarząd i prezvdyum 
Za pobramie pieniędzy bez upoważnienia ogóń 
i włamanie do biurka Zawodny i Ludrowski od- 
powiedzą przed sądem, zaś p, Januszowi, jako 
moralnemu sprawcy owych przejść oświadcza- 
my, iż wszelkie intrygi rozbijaczy solidarności 
robotniczej rozbiją się o silne orgamizacye, po- 
zostające pod egidą PPS. 


Straszny wypadek auto- 
mob.lowy w Krakowie 


Około północy z soboty na niedzielę w szalo* 
nym pędzie jechał samochód Nr. 738 przez ul. 
Podwale i koło Akademii handlowej najechał na 
powóz wojskowy, w którym jechał rotmistrz 8 p. 
ułanów Wolfart z żoną. Uderzenie było tak silne, 
że powóz został zdruzgotany, grzebiąc pod sobą 
rotmistrza i jego małżonkę. Samochód wpadł na 
baryerę żelazną na plantach i przełamawszy ją, 
ugrzązł na trawniku. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło 
konającego rotmistrza i jego żonę, która doznała 
złamania nogi, do szpitala „pod Baranami“. Je- 
den koń został okaleczony i doznał złamania 
nogi. Szoferów, którzy, jak się okazało, byli zu- 
pełnie pijani, aresztowano i odstawiono do wię- 
zienia na ul. Montelupich. 


Trzecia Międzynarodówka 


Nauen. (PAT. Radio) Do Moskwy zjechało 40 
delegatów z Turcyi, Indyj, Chin, Persyi, Bucha- 
ry, Turkestanu, Chiwy i Kaukazu, by w myśł 
postanowienia kongresu w Baku wziąć udział 
w posiedzeniach trzeciej Międzynarodówki, Wy- 
brano komisyę wykonawczą celem przygotowa- 
nia rewolucyi narodów Azyl. Komisya ta uchwa- 
lila wydanie gazety agiiacyjnej w pięciu języ- 
kach wschodnich. 


Walka o strejk górników w Anglii 


Londyn. (PAT) Smillie zaproponował radzie 
górników przyjęcie propozycyi właścicieli ko- 
palń, którzy poczynili daleko ieące ustępstwa, 
aby tylko doprowadzić do porozumienia, Radą 
górmków akceptowała opracowane przez swoich 
przedstawicieli koncesye. 


Wielka katastrofa 


14 
kolejowa 

Wenscya. (PAT). W nocy na 8 bm. zderzył 
się pociąg jadący z Bolonii do Wenecyi z po- 
ciągiem jadącym do Medyolanu. Zderzenie na- 
stąpiło na moście na lagunach, Rozbity się trzy 
wagony trzeciej klasy, lokomotywa, oraz wagon 
pakunkowy i pocztowy. O ile dotąd można było 
stwierdzić, jest 23 zabitych. Liczba ofiar będzie 
jednak znacznie większą, ponieważ jest bardzo 
wiele osób ciężko rannych, 


Walka z drożyzną we Francyi 


Paryż. (PAT). Rząd przygotowuje energiczne 
zarządzenia celem powstrzymania zwyżki cen 
artykułów żywnościowych, a spowodowania 
zniżki niektórych artykulów pierwszej potrzeby. 


Stany zjednoczone Europy 


Warszawa. (Tel. wł., Naprzodu“) Z Londynu do- 
noszą, że Lloyd George wygłosił przemówienie na 
zgromadzeniu we Wali, w którem powiedział, że 
myśl utworzenia Stanów zjednoczonych Europy 
jest świetna. Wojna na kontynencie musi ustać raz 
na zawsze. Anglia niema puwodu oponować prze- 
ciw przyjęciu Niemiec do Ligi narouów, ate musi 
mieć w tej sprawie wzgląd na innych sprzyrmie» 
rzeńców. 


Strejk w Portugalii 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Ż Lizbony do- 
noszą Częściowy strejk kolejowy trwa w dalszym 
ciągu. Ruch jest ograniczony, a na pólnocy kraju 
odbywa się pod osłoną wojska. 


Długi państw Europy 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Według. wia- 
domości ołt.zymanych w Brukseli, Ador w spra- 
wozdaniu pizedstawionem kouterencyi finanso- 
wej przedstawił calośsziałt długów państw euro- 
pejskich, które brały udział w wojnie świato- 
wej. Długi te wynoszą według dzisiejszego kursi 
155 milrardów uoiarów. Długi tych państw wyać 
siły w r. 1913 tylko 17 miliardów dolarów. 
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Po konferencyi w Brukseli 


Londyn. (PAT) Rezultatem konferencyi bruk- 
selskiej będzie odbycie konferencyi w Londynie, 
Zajmie się ona sprawą udzielenia kredytu pań- 
stwom Europy. 3 : 


Rokowani 
okowania francusko- 
e e e 
miemieckie 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzoda*) Z Londynu do- 
noszą: Rząd angiełski uznaje nawiązanie obecnie 
przez Francyę rokowań z Niemcami w sprawie 


odszkodowania. Między rządem angielskim a fran. 
cuskim nastąpiła w tej sprawie wytniana zdań. 


Strejk szkolny w Czechach 


Praga. (PAT) „Prager Abend Zeitung“ donosi, 
że dziś rozpoczął się w Czechach niemiecki strejk 
szkolny, Z dniem dzisiejszym zostały zamknięte 
wszystkie szkoły niemieckie w całych Czechach, 


Głód w Chinach 


Waszyngton. (PAT) W Chinach umiera codzien- 
nie przeszło tysiąc osób z głodu, a przeszło 300 
milionów ludzi znosi straszne cierpienia z po- 
wodu braku żywności. 


Potrzeba chłopców 


do roznoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą 
Wiadomość w dministracyi „Naprzoeduć 
Dunajewskiego 5. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Komitet obwodowy PPS, Wydział krakowskiej 
Rady Robotniczej, posłowie i radcowie miejscy od- 
będą wspólne posiedzenie w poniedziałek 11 bm. 
o godz. 6/2 w sali Stow. robotniczych uł. Duna- 
jewskiego 5, II. p. w sprawie sytuacyi politycznej. ` 
Członkowie komitetu obwodowego z prowineyi po- , 
winni przybyć. Uprasza się wszystkich o punktu- 
alne przybycie. Dr Bobrowski, 

Do Komitetów miejscowych PPS zachodniej Ma- 
łopolski. Zapowiedziana manifeslacya na poniedzia- 
łek 11 bm. została odłożona na termin późniejszy, 
o czem się poszczególne komitety miejscowe „PPS 
osobno zawiadomi. Komitet Obwodowy' PPS 

zach. Małopolski. 

Posiedzenie rady nadzorczoj I zarządu konsumu 
„Naprzód“ w Pogórzu odbędzie się w poniedzia- 
łek dn. 11 bm. o godz. °? i pół wieczór w lokalu 
konsumu. Przewodn. rady nadzorczej 

Jamruz Stanisław, 

4 Baczność robotnicy budowlani! Wzy wamy wszyst- 
kich podmajstrzych i mężów zaułania aby nieza- 
wodnie przybyli na posiedzenie we środę dnia 13 
pażdziernika) br. o godz. 5 i pół wieczór -- które 
się odbędzie w sali Awiązku Stow. Rob. Dunaje- 
wskiego 5. Sprawy nadzwyczaj ważne. Obecność 
wszystkich konieczna, Za sekcye podmajstrzych 
A. Żydroń. Rob. budowlanych K. Łapiński. 

Baczność dlJzorcy domowi, robotnicy dzienni 
i słuzba dommuwa dzielnicy Kaźmierz W nie- 
dzelę 10 października odbędzie się zgromadze- 
nie o godz. 3 popołudniu w domu przy ul. Kra- 
kowskiej 23. Sprawy bardzo ważne, jawcie się 
licznie! Zarząd. 


NADESŁANE 


Koncert Mieczysława Münza odłożony z powodu 
chwilowej niedyspozycyi artysty. Koncert odbędzie 
się w ciągu bieżącego tygodnia. Datę podadzą 
dzienniki. 
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Dr. A. SZWARGBART 


specyalista chorób uszu, nosa, gardła I głosu 


powEŚcił 
Kraków, Starowiślna 4, tel. 3119, ord. gedz. 3—5. 


- Termometry gorączkowe 


polecają: 


Stanisław Baran i Ska 


kraków, śławkowska 6 
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Zjednoczenie Zwiazku 
m 
metalowców w Polsce 

Po kilkunastomiesięcznych wspólnych usilło- 
waniach i usunięciu najrozmaitszych Irudności 
doszło nareszcie do ostatecznego połączenia zor- 
ganizowanych robotników w przemysle uistaia 
wym z całej Polski w jeden Zwiazek pod na- 
zwą: „Związek robotników przemysłu metało- 
wego w Polsce z siedzibą w Warszawie”. 

Po ostatecznem porozumieniu się na konfe- 
rencyi odbytej w Warszawie w dniu 15 wrze- 
śnia b. r. wyłoniły ze siebie dawne zarządy do- 
tychczasowych związków istniejących w War- 
szawie i w Krakowie jeden zarząd, w skład któ- 
rego wchodzi 7 członków ze Związku warszaw- 
skiego, 5 z krakowskiego i 1 czionek z sekcyi 
metalowców okręgu wej komisyt byłego zaboru 
pruskiego, który będzie kierował sprawami 
Gwidzku w całej Polsce aż do pierwszego zwy- 
czajnego zjazdu Związku metalowców. 

Pierwsze posiedzenia pełnego zarządu cdbyło 
się w dniach 3 i 4 b. m. w Warszawie, na kió- 
tem powzięto zgodnie szereg uchwał, które sta- 
nowią podstawę tak dla zewnętrznej, jak i we- 
wnętrznej działalności Związku. Rownocześnie 
dokonano: wyboru na kierownicze stanowiska 
a to: Apolinary Porębski, przewodniczący, Ta- 
deusz Orlik, zastępca przewodniczącego, Wilhelm 
Topinek, naczelny sekretarz Związku, Adam 
Krupa, urzędnik sekretaryatu, Franciszek Du- 
rek, kierownik oddziału kasowego i obrachun- 
kowego, Andrzej Teller, redaktor organu Związku 
p. t« „Metaiowiec*, Aleksander Majewski dla 
działu socyałno-politycznego i statystycznego. 

Zarząd Źwiązku podzielił na razie teren dzia- 
łalności na 5 okręgów agitacyjnych, którymi 
kierować będą sekretarze okręgowi. Okręg: 
Warszawa z okolicą objął tow. Bolesław Cze- 
chowski, dąbrowiecko-sosnowiecki tow. Wawrzy- 
niec Kazek z siedzibą w Sosnowcu, lublińsko- 
radomski tow. Edward Ekiert z siedzibą w Skar- 
żysku. Kraków wraz ze Śląskiem Cieszyńskim 
tow. Władysław Cezar z siedzibą w Krakowie, 
lwowsko-podkarpacxi tow. Michał Węglowski 
u siedzibą we Lwowie. Poznańsko-pomorska 


Pannę biuiową | 
z praktyką przyjmie alf 
| 


Związek gospodarczy w Kra- 
Czeladników szewskica | 
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kowie, Meiseisa 20. 
poszukuje M. Moszkowicz, : > 
udowodniona > 
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Krosno. Płacę najwyższe ceny, 
Koszła podróży zwracam. 


Czeladnik szewskij i 

na roboty luksusowe (draw- 

niaki) znajdzie natychmiast! 

stale zajęcie. „Trwafość", ulica 
Grodzka 4. 
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Rafinerya nafty 
i w Małopolsce 

poszukuje ' ) 

bednarzy, stolarza, ma- 


larza, lakiernika i por- | Maks | andwirih 


tyera. pe 
Qrerty do Działu ingeratowego || paaro l. Riapo oea 20, 
| Wysyłki uskuteczniam za zaliczką, 
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„Naprzodu”, Kraków, Grodzka 
Chiepca 


13 pod „L. W.*. i 
do posług biurowych poszu- 
kuje Powszechny Bank O- 


Chłopców miejscowych 

do praktyki przyjmie Zakład 
brotowy zaraz. Zgłoszenia od 
godz. 9—10 i od 3—5 pop- 


generalne zastepstwo na 
całą Polske gum „Olła*, 


Peritumgrya 


j Zawiadamiam, iż objałem 
i 


instalacyjny gazu i wodocią- 
gów Lasko, Kraków, Miko- 
łajska 5. 


Nowo 


aa , ZAKŁAD SZKLARSKI 


oraz SKŁAD SZYB DO OKIEN | 


S. FINKELSTEIN 


Kraków, ul. Bożego Ciała 12 


Ą 
przyjmuje wszelkie roboty szklarskie, jak również wyko- 
nuje roboty budowlane i wszelkie reperacye. Dosizrcza 
szkła według zamówień w każdej iiości. Oprawia crazy | 
po cenach przystępnych. | 
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NAPRZOD* 


dzieinica zostanie poazietona na okręgi po prze-. 
prowadzeaiu ostatecznych formalności. 

Na posiedzeniu tem uchwalono dla całej Pol- 
ski wprowadzić jednolitą administracyę we wszy 
stkich oddziałach i jednolitą wkładkę, prawa 
i obowiazki członków. 

Tym sposobem dokonano tak upragnionego 
zjednoczenia organizacyi imetalowców w całej 
Polsce, co daje pelną gwarancyę, że interesa 
robotników będa w należyty sposób zastąpione 
i bronione. Zaś wypróbowany i sprężysty apa- 
rat organizacyjny orez sumienra administracya 
Związku potrati zdobyć zaufanie u ogółu meta- 
lowców i zjeduoczy ich wszystkich w jednem 
środowisku robotniczem. 

Ponieważ Związek jest członkiem imiędzyna- 
rodowego zjednoczenia w Bernie szwajcarskiem. 
a więc zjednoczony z caiym proletaryatem stoi 
na prawdziwem stanowisku wałki klasowej o su- 
pelne wyzwolenie klasy pracującej z ucisku 
i niewoli kapitalistycznej. 
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Przegląd spoieczny 


Strajk w fabryce obuwia. Dnia 8 bm. wybuchł 
strejk w fabryce obuwia inżyniera Drobniaka i Ski 
przy. ul. Kościuszki |. 40 w Krakowie z powodu 
nieprzyjęcia żądań robotników o podwyższenie 
płacy a 75 procent.) Robotnicy czekali 10 dni, da- 
jąc dostateczny czas, by dojść do porozumienia. 
Wobec lego odpowiedzialność za strejk spada wy- 
łącznie na zarząd fabryki. Ci panowie nie mogą 
się pogodzić z tem, że robotnicy we wspomnianej 
fabryce ośmielili się zorganizować i chcieliby roz- 
bić organizacyę, by wyzysk w dalszym ciągu 
upyawiać. Ale się przeliczą gdyż solidarność robo- 
tników jest silna i postanowili wytrwać, dopóki 
ich żądanie zostanie uwzględnione. Do jakiego 
stopura był posunięty wyzysk, wykazują zarobki 
robolników: robotnik wykwalifikowany zarabiał 
do 70 marek, a kilku zaledwie zarabiało do 100 
rak dziennie. Płaca kobiet wynosiła od 13 do 40 
mk dziennie. Należy zaznaczyć, że żądania wysta- 
wione przez robotników są niższe od płac, jakie 
otrzymują robotnicy w zakładach wojskowych. 


$iie biurową 


stenografującą i piszącą biegle na mascynie 

w języku polskim i niemieckim przyjmie 

wielkie przedsiębiorstwo w pobliżu Krakowa. 

Zgłoszenia pod „Rafinerya*, Biuro „Ruch“, 
Kraków, Szczepańska 9. 


MATERYE NA UBRANIA 


z fabryk krajowych i zagranicznych 


TOWARY TEKSTILNE mesmes: 


włoskiej: 
oksfordy, płótna, zefiry i t. p. 


e OBUWIE 


i DAMSKIE 


Szkło «e Porcelanę 


tylko hurtownie 


dlą Kółek Rolniczych, Kupców, Konsumów, 
Związków oraz Kooperatyw 


LE AAÓŻSTWO MOLE 


Kraków, ul. Sławkowska 1. 
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Nr 242 


Teatr tm. Jul. Slowackiego, 

niedziela pop. „Pan poseł”. 

Niedzieija wiecz.: , Tragedya Eumenesa". 

Poniedzialek: „Tragedya Fumenesa'*, 

Włorek: „Tragedra Eumenesa", 

Sroda: „Weteran'. 

Czwarte..: „Tragedya Eumenesa*, 

Piątek: „Nina“. 

sobota: „Tragedya Eumenesa,'. 

Niedziele popołudniu: „Kiliński'; 
wieczorem: „Koiombina'”, 

Teatr „Bagatela“, 

Niedziela popol.: „Hiszpańska mucha“. 

Niedziela wiecz.: „Dobrze skrojony irak", 

Poniedziałek: „Ten który chciał". 

Wtorek: „Ten który chciał”. 

Sroda: „Ten który chciał". 

Teatr powszscany, 

Niedziela popoł.: „Chata za wsią”, 

Niedziela wiecz.: „Ojczyzna”. 

Poniedzialek: „Za dawnsveh dobrrch czazów' 

Witorek: „Ojczyzna”. 

Sroda: „Życie meryske*. 

Czwariek: „Życie paryskie", 

Piatek: „Życie paryskie". 

Operet"a w Nowościech. 

Niedziela pop. „O czem dziewczęta marzą”. 
Wieczorem: „Czar walca" występ Heleny Mito- 
wskiej, 

Poniedziałek: „Księżniczka dolarów* (występ go- 
ścinny H. Miłowskiej! N 

Wtorek: „Księżniczka dołarów* występ H. Mito- 
wskiej. i 

Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów 

Niedzieia: L. Skoczylas: „idea posłannictwa 
Polskj w ineraturze", cz. IV, 

Poniedziałex: Ludwik Skoczylas „Wyspiański, 

jako poeta Wawelu“, cz. I. 

Poczatek o godz. 8 wiecz. 
Kolisninm wykładów naukowych (Rynek główny 
Linia A—B, L. 39) 

Poniedziałek: K. H. Rostworowski: Geneza socya- 
lizzmu w świetle teoryi poznania, , 

Wtorek: Feliks Jasieński: O sztukach graficznych. 


Szkło WOGNE do konserwow. jaj 
Karbid cio lamp rana 


ì cetailicznie 


Reim Spółka z ogr. odp. Kraków. 
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PLISOWANIE  przytmuia 
FILIE „TECZA" i „WISŁA 


w Krakowie ' 
wykonując roboty możliwie pospiesznić i punktualnie. 


A 


Wielka firma naftowa we Lwowie 
poszukuje: 
1) doświadczonego kierownika buchalteryi, 
2) rutynowanych sił buchalteryjnych, 
3) urzędników (częk) do różnych oddziałów. 
Pierwszeństwo mają reflektanci z ukończoną 


szkołą średnią i praktyką w większych Zakładach 
przemysłowych. Zgłoszenia pod „H. Galrop* do 


biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiel- 


lońska 3. 


Pomocnik elektromontera °*zajmiony 


z wszelkiemi odnośnemi robotami, umiejący też pracować 

samodzielnie i 2 szoterzy tak do osobowego jak cięża- 

rowego auta, poszukiwani do wielkiej rafimeryi nafty w za- 

chodniej Małopolsce. Zgłoszenia reflektantów pod „G. 8. 

J. 10“ przyjmuje Dział inseratowy dziennika „Naprzód“, 
Kraków, Grodzka 13. 


Rymarze! 


LACINA 


warsztaty rymarskie przy Taborach wojskowyoh 
Tarnow=Browar 
poszukuje zdolnych ryiuarzy do robót nowych. 
Także są potrzebni rymarze mniej kwalifiko- 
wani do przeróbek i robót reparaoyjnych. 
Praca akordowa. Marzędzia własne: 
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Najlepsze prezerwatywy peri. Laserkiewicz i Ska 
kraków, pl. Szczepański 2. Wysyłka dyskretna. 
= a 
poon 
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Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzęoski. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. Czcioukami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiczo 5 (tel, Ne 1310). 


